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Za pieniądze
z kasy
Kaltenbrunnera
neohitlerowcy
propagują
»Anschlus$«
Austrii z Bawarią
BERLIN.
I I JAWNIONO tu szczegóły o, ist-

niejących w Niemczech Zachod­
nich i Austrii organizacjach pod­
ziemnych, stawiających sobie za cel
„Anschluss" Austrii z Bawarią.
Wywiady amerykański i angielski
dysponują obszernym materiałem,
potwierdzającym istnienie tych or

ganizacyj, jednak działalność ich
jest tolerowana i bagatelizowana.

Organizacje te kierowane przez
neohitlerowski „Związek Nieza-
ieżnych** w Austrii i t. zw.

Unia patriotyczna w Niemczech
Zachodnich rozporządzają olbrzy
mimi środkami materiałowymi
czerpanymi z t. „kasy" b.
szefa gestapo Kaltenbrunnera i
rachunków czekowych złożonych
przez hitlerowców, liczących się
z klęską — jeszcze w okresie
wejny w bankach zagranicznych
głównie szwajcarskich.

"p YMCZASEM przy pomocy a-

nierykańskich kapitałów odbu
dowuje się jeden z najbardziej
zbrodniczych trustów niemieckich.
Oto berlińska prasa demokraty­
czna informuje, że monopolistycz­
ny kapitał amerykański dał swe

,.błogosławieństwo'* na odbudowę
I. G>. Farbenindustrie — trustu che
micznego, który zajmował się pro­
dukcją amunicji i środków
chowych dla Wehrmachtu.

wybu-

Obroty
handlowe
między
Niemiecką
Republiką
Demokratyczną
a Polską

wzrastają“ BERLIN.
r

W WYNIKU przeprowadzonych
rokowań, zawarto w dniu 29

grudnia 1949 r. między Rzeczpo­
spolitą Polską i Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną dodatkowy
układ, rozszerzający znacznie do­
tychczasową umowę handlową z

dnia 29 marca 1949 roku.

W ramach nowego układu, Pol­
ska dostarczy Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej dodatkowych
ilości węgla kamiennego, koksu,
nasion i innych towarów. Dosta­
wy Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej dla Polski obejmują w

szczególności: nawozy sztuczne, ar­
matury pąrowo;wcdne, meble i wy
reby z drzewa, taśmy
wyroby ze szklą oraz

użytkowe.
Układ podpisali: z

Rzeczypospolitej Polskiej — Stani­
sław Broniewicz, pełnomocnik mi­
nistra handlu zagranicznego, ze

strony Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej — Georg Handke,
minister dla handlu wewnętrzno-
nicmieckiego, handlu zagraniczne­
go i zaopatrzenia materiałowego.

filmowe,
artykuły

ramienia

Plenarne posiedzenie Sejmu

Prowizorium budżetowe
i inne ważne projekty ustaw

znalazły się wczoraj
na porządku dziennym
W PIĄTEK o godz. 10 rano wicemarszałek Zambrowski

rzył 73 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego,
otwo-

VV rzył 73 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego, na które przybyli
członkowie Rządu R. P. z Premierem Cyrankiewiczem, wi­

cepremierami Mincem i Korzyckim oraz Marszalkiem Rokossow­
skim na czele.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego. Izba uchwaliła
uzupełnienie porządku obrad wnioskiem pos. Aleks. Zawadzkiego
(PZPR) i towarzyszy w sprawie projektu ustawy o Społecznej In­
spekcji Pracy.

Społeczna Inspekcja Pracy będzie miała na celu wzmożenie kontroli
nad przestrzeganiem przepisów prawa pracy, podnoszenia
pieczeństwa i higieny pracy oraz wzmacniania, wałki z

zawodowymi.
T NSPEKCJA będzie instytucją

społeczną, powoływaną i peł­
nioną przez samych pracowników.
Zastąpi ona niedostatecznie funk-
ojcnującą ze względu na szczu­
płość kadr Państwowa Inspekcję
Pracy. Projekt ustawy jest nowym
poważnym sukcesem świata pracy
w walce o jak najlepsze warunki
pracy.

Po przystąpieniu do porządku
dziennego Sejm odesłał do Komisji,
rządowy projekt ustawy skarbowej
o preliminarzu budżetowym na rok
1950.

Nowy budżet na rok 1950 upo­
ważnia rząd do czynienia wyda­
tków na 843,251,207,000 zł. Po­
nieważ uchwalenie budżetu po­
trwa w Sejmie parę miesięcy,
rząd złożył projekt ustawy o pro
wizorium budżetowym na okres
od 1 stycznia do 31 marca 1950 r.

Prowizorium upoważnia rząd do
czynienia wydatków w wyso­
kości jednej czwartej prze­
widzianego. budżetu na rok 1950.
Projekt ustawy o prowizorium
przesłano do Komisji.
Następnie Sejm w pierwszym

czytaniu przesłał do komisji sejmo­
wych dalsze rządowe projekty u-

staw: 1) o powszechnym obowiąz­
ku wojskowym. 2) o zmianie usta­
wy o obywatelskich komisjach po­
datkowych i lustratorach społecz­
nych, 3) o organizacji i zakresie dzia
łania władz adminstracii morskiej,
4) o przedłużeniu na r. 1950 dekre­
tu o wyłączeniu ze społeczeństwa
polskiego osób narodowości niemie
ckiej, 5) ustawy o zmianie niektó­
rych przepisów o wywłaszczeniu
majątków zajętych na cale użytecz­
ności publicznej w okresie wojny.

Rywalizacja
anglo-
amerykańska
na Bliskim
Wschodzie

trwa...
MOSKWA.

A GENCJA TASS podaje wiado-
'' mość z Bejrutu, że król Egip­
tu Faruk obiecał inicjatorowi
ostatniego przewrotu w Syrii, płk.
Sziszekli, okazanie wszelkiej pomo­
cy, „dla obrony niezawisłości i re­
publikańskiego ustroju Syrii**.

Równocześnie rządy Egiptu i
Arabii Saudyjskiej przekazały no­
ty rządom Iraku i Jordanii, stwier
dzające, że wystąpią przeciw wszel
kim próbom podważenia niezawi­
słości Syrii. Ostrzeżenie to wiąże
się Ze znanymi planami utworze­
nia tzw. Wielkiej Syrii (Syria,
Irak i Jordania), propagowanymi
od dłuższego czasu przez
skich imperialistów.

brytyj-

Gauleiterzy
amerykańskiego
imperializmu
chcą usunąć

Joliot Curie
z Komisji Badań
nad Eneroią Atomową

PARYŻ.
I AK donosi prasa demokratyczna
’

Amerykanie wraz ze zmarshalli
zowanym rządem francuskim pod­
jęli kampanię, mającą na celu usu­
nięcie prof. Joliot Curie z jego sta­
nowiska, przewodniczącego Fran­
cuskiej Komisji do badań nad
energią atomową.

Potwierdza to znany uczony
francuski Rudolf Viallard, który
w artykule na łamach „Action“ po
uaje szereg faktów, świadczących
o tym, że drapieżna ręka podżega­
czy wojennych stara się pochwy­
cie w swe- szpony zdobycze nauko­
we Francji z dziedziny energii ato­
mowej.

Pod naciskiem USA

dalsza wyprzedaż suwerenności
Wielkiej Brytanii

LONDYN.

JAK już podawano, w ubiegłych tygodniach doszło do poważnych
rozbieżności między Anglią a Stanami Zjednoczonymi w związ-

wojskowe

brytyjski
instrukcje,

Wykryto
uj Monachium

hitlerowską
organizacji
ale nikogo
nie aresztowano

stanu bęz-
cborobami

BERLIN.

p. ZIENNIK „Essener Tageblat**
donosi, że w Monachium (ame

rykańska strefa okupacyjna) wy­
kryta została nowa nielegalna or­
ganizacja hitlerowska pod nazwą

„Katakumba".

Organizacja ta wydaje własne

nielegalne czasopismo pt. „Schein-
werfer**.

Na czele tej organizacji faszy­
stowskiej stoją dawni wybitni dzia

łącze wywiadu hitlerowskiego.
,Do chwili obecnej ani jeden czło­

nek tej organizacji — nie został

aresztowany.

NUMER

Noworoczny
„ECHA"

ukaże się w znacznie

zwiększonej
objętości

Murarz przodownik
PRZODOWNIK pracy Ka­

rol Hajto, lctóry wraz ze

swym kolegą Wadowskim wy­
konał dla uczczenia urodzin
Generalissimusa Stalina —

937 proc, normy w murarce

zespołozcei.

JAK już podawano, w ubiegłj
rozbieżności między Anglią
ku z warunkami, od jakich U SA uzależniły dostawy

do Anglii w ramach paktu atlantyckiego.
Według ostatnich doniesień prasowych, ambasador

w Waszyngtonie — Franks otrzymał z Londynu nowe

które umożliwią — iak się przew iduje — podpisanie porozumienia
między tymi państwami w sprawie amerykańskich dostaw woj­

skowych.

CZĘSC prasy brytyjskiej próbu­
je wytłumaczyć czytelnikom,

że ostatecznie zwyciężył brytyjski
punkt widzenia. Omawiając' roko­
wania anglo - amerykańskie, dy­
plomatyczny korespondent „Daily
Worker" pisze: „Opór jaki An­
glia okazywała dla zachowania po­
zorów wobec surowych warunków
amerykańskich w związku z pro­
gramem „pomocy" wojskowej,
przezwyciężono. Projekt układu,
przedłożony obecnie przez rząd a-

merykański, został nieznacznie —

na prośbę brytyjską — zmieniony.
Dla zachowania prestiżu Anglii —

Amerykanie poszli na pewne ustęp
stwa.

Nie ulega jednak wątpliwości —

stwierdza „Daily Worker" — że
warunki USA. które rząd brytyj­
ski obecnie przyjął, niewiele róż­

nią. się od tych, przeciw którym
jeszcze przed dwoma tygodniami
tak ostro występował.

Entuzjastyczne
przyjęcie
koncert ów

Hesse-Bukowskiej
w Holandii
HAGA
\A/ TYCH dniach uuoyły się w

Amsterdamie i Hadze kon­
certy laureatki IV Międzynarodo­
wego Konkursu Chopinowskiego —

Barbary Hesse-Bukowskiej. Na
obu występach artystki publicz­
ność zapełniła sale koncertowe do
ostatniego miejsca. Bilety były
wyprzedane na parę dni naprzód.

Młoda pianistka polska spotka­
ła się z niezwykle gorącym przy­
jęciem zarówno publiczności jak i
prasy.

Dziennik „Het Paraol** zaopatru­
jąc recenzję w nagłówek „Pianist­
ka o wielkim talencie** pisze m. in.,
że spośród licznych pianistów pol­
skich, grających Chopina, Barbara
Hesse-Bukowska jest chyba naj­
bardziej
twierdzą

W dn.
pianistki
Hadze. Na koncert przybyli przed­
stawiciele dworu królewskiego,
członkowie korpusu dyplomatycz­
nego oraz wybitni przedstaw'cie-
le świata kulturalnego stolicy Ho­
landii. Artystkę polską przyjmo­
wano entuzjastycznie.

obiecującą. Opinię tę po-
dziennik „De Tyd“.

27 bm. odbył się koncert
w Poselstwie Polskim w

Złotymi Krzyżami
Zasługi

odznaczono

małżeństwa
które przeżyły

z sobą

ponad 50 lat
W sali posiedzeń Prezydium

Miejskiej Rady Narodowej w

Krakowie odbyła się wczoraj
niecodzienna uroczystość.

Złotymi Krzyżami Zasługi
odznaczono pięć małżeństw,
które przeżyły w jednym
związku małżeńskim ponad 50
łat.

Odznaczenia dokonał w imię
niu Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Po’skiej — przewodniczą­
cy MRN — mgr Wójcik.

Oto lista odznaczonych ju­
bilatów: emerytowany robot­
nik kolejowy Jan Tarnowski
z żoną Katarzyną, kolejarz
(kierownik pociągu) Kazimierz
Swiątnicki z żoną Walerią, do
zorca cmentarny Wojciech Lu
sina z żoną Agatą, dozorca z

Sukiennic Jan Dziadom z żoną
Heleną i sekretarz sądowy
Franciszek Dwornik z żoną.

Przewodniczący MRN mgr
Wójcik, życzył sędziwym ju­
bilatom w imieniu krakow­
skiego społeczeństwa i swoim,

jeszcze wielu lat szczęśliwego
pożycia.

„Społem" i PCH

połączone
od Noiuego
7 DNIEM 1 stycznia

stąpi połączenie
Państwową
Dotychczas „Społem** zajmowało
się detliczną sprzedażą artykułów
spożywczych i kolonialnych. PCH
zaś zaopatrywała detaliczne sklepy
spółdzielcze i państwowe.

Połączenie tych dwu wielkich
central w państwowo-spółdzielczą
organizację hurtowej sprzedaży nie
wątpliwie przyczyni się do spraw­
niejszego zaopatrzenia ludności w

artykuły spożywcze. Mogą być tak­
że poczynione znaczne oszczędno­
ści w gospodarowaniu taborem,
magazynami itp. (na)

Dwa

prewentoria
przeciwg ruźbczę

dla tlmei
ubezpieczonych
1/ IERdWANIE dzieci do pre-
■' wentoriów od dn;a 1 stycznia
1950 roku będą prowadziły wy­
łącznie Wojewódzkie Centralne Po
radnie Przeciwgruźlicze na wnio­
sek lekarzy terenowych Poradni
Przeciwgruźliczych. Ośrodków Zdro
Wia, bądź Ubezpieczalni Społecz­
nych.

Dla dzieci ubezpieczonych zare­
zerwowano dwa prewentoria Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych —

w Ryjowie i Sokołówce. Ponadto
.przyznano stały kontyngent miejsc
w innych prewentoriach.

Scalenie lecznictwa prewento-
ryjnego w Wojewódzkich Central­
nych Poradniach Przeciwgruźli­
czych usprawni przydział miejsc
dzieciom najbardziej potrzebują­
cym tego rodzaju leczenia.

Krakowscy przekupnie

Roku
1950 f. na-

„Społeiń* z

Centralą Handlową.
„Społem**

i
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Obrady Sejmu
nad projektami ustaw

(Dokończenie ze str. 1).
Następnie, na miejsce ustępują­

cych sekretarzy Sejmu — posłów:
Baranowskiego (PZPR), Bancerza,
(PZPR), Trzebińskiego (SP) i Wy­
sockiego (SD), Sejm wybrał nowych
sekretarzy — posłów: Jaworską
(PZPR), Reczka (PZPR),' Małolep­
szego (SP) i Strzałkowskiego (SD).

W dalszym ciągu posiedzenia
Sejm po wysłuchaniu sprawozdań
przedstawicieli Komisji, uchwalił
następujące ustawy: 1) o ratyfika­
cji konwencji Światowej Organiza-

.—■

□ We wszystkich kopalniach ślą­
skich odbędą się na powitanie Nowe­
go Roku wielkie imprezy, zabawy
i wieczornice. W uroczystościach
uczestniczyć będą delegacje chłop­
skie z pobliskich gromad.
□ 29 bm. rozpoczęły się dwudnio
we obrady III plenum Zarządu Głó
wnego ZSCh, poświęcone ocenie
działalności Związku oraz omówię
niu zadań na najbliższy rok. W
obradach wzięli udział poza człon­
kami ZG, min. Dąb-Kocioł, wice-
min. Tkaczow.

□ W całym kraju odbywają się
plenarne posiedzenie zarządów głó­
wnych zw. zawodowych, które oma

wiają uchwały listopadowego Ple­
num CRZZ i III Plenum KC
PZPR, oraz nakreślają wynikające
z tych uchwał zadania poszczegól­
nych związków.
□ W Krośnie rozpoczął się kra­
jowy zjazd Związku Zawodowego
Naftowców RP. Z ramienia CRZZ
udział w obradach biorą: wiceprze
wodniczący Al. Burski i sekretarz
Doliński.
□ Dyrektorem elektrowni w Bia
łogardzie został mianowany młody
robotnik Jan Dobosz.
□ W dniu 1 stycznia rozpoczyna
się trzeci etap współzawodnictwa
Służby Zdrowia.
□ Dzięki współzawodnictwu pra­
cy, tegoroczna kampania w cukro­
wni w Środzie zakończona została
o 7 dni przed terminem.

Odszkodowania
za klęskę
gradobicia

Powszechny Zakład Ubezpieczeń
Wzajemnych wypłacił w bieżącym
roku tytułem odszkodowań za szko­
dy powstałe wskutek gradobicia w

ubezpieczonych przymusowo gospo­
darstwach wiej skich—1.102.000.000
złotych.

Przymus ubezpieczenia plonów
od gradobicia obowiązuje w woje­
wództwach: gdańskim, katowickim,
kieleckim, łódzkim, poznańskim,
rzeszowskim, warszawskim i wro­
cławskim .Ogółem na terenie tych
województw zlikwidowano w bieżą­
cym roku do 30.11 — 91.900 szkód

gradowych.

cji Meteorologicznej (referował
pos. Kubicki (ZSL) 2) o zmianie roz

porządzenia o zakładach leczniczych
(ref. pos. Dura (ZSL 3) o etatach
państwowych w szkołach wyższych
niepaństwowych (ref. pos. Strzał­
kowski (SP).

Dłuższa debata wywiązała się
nad sprawozdaniem pos. Zającz­
kowskiego (PZPR) o rządowym
projekcie ustawy organizacji
spraw kultury fizycznej i sportu.
Posłowie: Jaworska (PZPR), Syć-
ko (ZSL) i Strzałkowski (SD), wy
powiadając się za ustawą—pod­
kreślali jej znaczenie w dalszym
krzewieniu przez Państwo kul­
tury fizycznej i sportu w naj­
szerszych kołach społeczeństwa.
W imieniu Rządu, w dłuższym
przemówieniu uzasadnił ustawę
dyr. Głównego Urzędu Kultury
Fizycznej pos. Motyka. Sejm u-

stawę jednomyślnie uchwalił.

Przedpołudniowe posiedzenie za­
kończyło uchwalenie dwu ustaw:

1) o zmianie ustawy o zasiłkach
i pomocy dla osób pozostałych po
uczestnikach ruchu podziemnego,
poległych w walce o wyzwolenie
Polski spod najazdu hitlerowskie­
go, oraa 2) o zmianie dekretu o za­
siłkach i pomocy dla ofiar wrogów
demokratycznego ustroju Polski.
Obie ustawy referował pos. Beluch-
Beloński (PZPR). W debacie wypo­
wiedział się za projektami ustaw
1.1 do 31.III 1950 r. referował pos.
pos. Kisiel (ZSL).
IMA 74 POSIEDZENIU Sejmu, któ-
* ’

re odbyło się w godzinach popo
łudniowych, Sejm, po wysłuchaniu
sprawozdań przedstawicieli komisji,
uchwalił następujące ustawy:

1) o prowizorium budżetowym od
1.1 do 31.3 1950 r. referował pos.

Rataj (ZSL), 2) o zmianie ustawy o

obywatelskich komisjach podatko­
wych i lustratorach społecznych.
Działanie ustawy zostaje przedłużo­
ne na rok 1950 ze zmniejszeniem
ilości lustratorów społecznych do i-
stotnych potrzeb (referował pos. Ki­
siel (ZSL), 3) o przedłużenie na 1950
rok ważności dekretu o wyłączeniu
ze społeczeństwa polskiego osób na­
rodowości niemieckiej oraz 4) o

zmianie niektórych przepisów, o wy
właszczeniu majątków zajętych na

cele użyteczności publicznej w o-

kresie wojny. Sprawozdawcą
dwóch ostatnich projektów ustaw

był pos. Dąbrowirz (PZPR).
(arów).

Świadkowie potwierdzają winę zbrodniarzy

Ludobójcy japońscy
zatruwali studnie chińskie

Bakterie tyfusu uj bułeczkach
i eksperymenty z gazem
MOSKWA

W PROCESIE 12 Japończyków w Chabarowsku, oskarżonych o

przygotowywanie wojny bakteriologicznej przeciwko ZSRR,
Chinom i Innym krajom, tr ybunał zakończył przesłuchiwanie

oskarżonych.
Spośród 12 oskarżonych zbrodniarzy japońskich tylko jeden nie

przyznał się do winy. Następnie trybunał przystąpił do przesłuchania
świadków. Postępowanie dov, .dowe rozpoczęły zeznania świadka
Tamury, b. sz-fa kadr armii kwantuńskiej.

Bohaterscy
marynarze
DOWOLNIA
i PATERA
odnaleźli tu nocy

zaginiony barkas
i uratowali

rybaków od śmierci

Śmiercionośne bułeczki

/"2BOZĘ wśród przysłuchujących
się rozprawie wzbudziły ze­

znania świadka Furuiezi, który
przez dłuższy czas pracował jako
„sanitariusz" osławionej formacji
trucicielskiej nr 731. Zeznał on m.

in., że w 1942 r. brał udział w eks
pedycji tej formacji do Chin cen­
tralnych, gdzie przeprowadzono a-

taki bakteriologiczne na armię
chińską j chińską ludność cywilną.
Śmiercionośnym; bakteriami zara­
żono wówczas studnie, zbiorniki

wody, żywność, a nawet samą lud
ność.

M. in, w dwóch obozach jeń­
ców chińskich rozdano 3 000 „bu
łeczek“ zatrutych bakteriami ty
fusu i paratyfusu. Następnie
jeńców nakarmionych tymi „bu
łeczkami" wypuszczono z obozu
aby szerzyli zarazę.

ną. znęcała się w najokrutniej­
szy sposób nad ludźmi, zamienia­
jąc ich w króliki doświadczalne.

Sąd nad ludobójcami
Dziennik „Prawda" komentu­

jąc proces chabarowski stwier­
dza, że jest to sąd nie tylko nad

japońskimi zbrodniarzami wo­
jennymi, ale sąd nad wszystkimi
ciemnymi siłami reakcji,' przy­
gotowującej nowe zbrodnie prze
ciw ludzkości.

Dlatego też hasło i nakaz pod
adresem wszystkich zwolenni­
ków pokoju i postępu brzmi:

,B, źcie czujni, jeśli ilarz nowej
wojny mają być udaremnione".

Łódź buduje
wielki dom

toiuarowy
Centrala Przemysłu Odzieżowego

w Łodzi postanowiła wybudować
pierwszy w Polsce wielki, kilku

'

piętrowy dom towarowy, w któ­
rym sprzedawana będzie wyłącznie
gotowa konfekcja męska,, damska
i dziecinna.
‘ Centrala zwróciła się już o przy
dzielenie jej placu pod budowę
przy ul. Piotrkowskiej. Istnieje je­
dnak koncepcja, aby dom konfek­
cyjny stanął na jednym z gęsto za

ludnionych przedmieść robotni­
czych.

Uwaga kierowcy
Wymiana
praw jazdy

Wydział komunikacyjny Z. M. w

Krakowie podaj© do wiadomości
kierowców, iż na zasadzie okólni­
ka Min. Komunik, z 10,XII, 1949 r.

w trybie wymiany praw jazdy mo

gą otrzymać Kat. I — prawo jazdy
— w Zarządzie Miejskim w Kra­
kowie.

I. — kierowcy — posiadający,
1) zawodowe pozwolenie (czerwo­
ne) jeśli otrzymali je najmniej
przed 12 miesiącami, 2) którzy
przez 12 miesięcy kierowali samo­
chodami ciężarowymi ponad 4 tony
(nośności), lub 3) samochodami cię
żarowymi wraz z przyczepami
o łącznej nośności ponad 4 tony,
oraz 4) posiadają dodatnią opinię
pracodawcy odnośnie kwalifika­
cji kierowcy.

Zaś na zasadzie egzaminu na

Kat. I.

II. — kierowcy — posiadający,
1) niezawodowe prawo jazdy
(zielone), 2) którzy przez dłuższy
czas (ponad 10 lat), pracują jako

ELBLĄG.

PODCZAS ostatniego sztormu na

Zalewie Wiślanym załoga stacjo
nowanej w porcie elbląskim jed­
nostki ratowniczej „Pilot 24“ w skła
dzie: szyper — Antoni Kalwasiński,
motorzysta — Janusz Pater i star­
szy marynarz — Stanisław Dowol-
nia, była w ciągu 23 godzin trzy­
krotnie alarmowana.

W pierwszym wypadku odnala­
zła ona i wzięła na hol dwa bar­
kasy „Tro 55“ i „Tro 56", które
wskutek dużej fali miały połama­
ne maszty, porwane żagle i zala­
ne były wodą. Uratowane barkasy
przeholowano do portu w From­
borku.

Bezpośrednio po tym załoga stat­
ku ratowniczego „Pilot 24“ została
ponownie zaalarmowana przez stoją­
cy na kotwicy z zerwanymi żaglami
w pobliżu Nowej Pasłęki półbarkas
„Tol 68“, który wzywał pomocy. Za
łoga jednostki ratowniczej „Pilot 24“

przeprowadziła półbarkas wraz z

czterema rybakami z Tolkmicka do
portu we Fromborku.

CAŁONOCNE POSZUKIWANIE

Nie wyjeżdżający z powodu wzma

gającego się sztormu z portu from-
borskiego „Pilot 24“ został w nocy
wezwany po raz trzeci.

Pomocy wzywał tym razem bar­
kas „Tol 53“. Trwające przez noc

poszukiwania nie doprowadziły jed­
nak do odnalezienia „Tol 53“ i do­
piero nad ranem natrafiono na za­
giniony barkas.

Na krawędzi burty zatopionego
statku, oparci o dwa drągi, stali
czterej rybacy z Tolkmicka, zale­
wani prawie bez przerwy falą. Sto
jąc przez 12 godzin w wodzie, byli
oni niezdolni do zejścia o wła­
snych siłach na statek ratowniczy.

Zgon posła
Antoniego
Galińskiego

28 grudnia 1949 r. zmarł w Ka»
towicach b. wiceprzewodniczący
wrocławskiej Rady Narodowej, po
seł Antoni Galiński zasłużons
działacz PZPR.

Zgon
Leona Wollejko
artysty Teatru

imienia Osterwy
LUBLIN.

W Lublinie zmarł, przeżywszy
66 lat, artysta Teatru Państwowe­
go im. J. Osterwy — Leon Wołłej-
ko. Zmarły artysta ma w swym do
robku ponad 800 ról.

Zagadkowe jaje
ir sieci rybackiej

Angielski statek rybacki „Lord
Sands", podczas połowu ryb u wy­
brzeża Norwegii, złowił w sieć ry­
backą wielkie ptasie jaje niezna­
nego dotychczas kształtu i gatun­
ku.

O wielkości jaja najlepiej świad­
czy fakt, że normalne jaje gęsie
waży około 40 gramów, wyłowione
zaś jest pięciokrotnie większe.

Ciekawy okaz został przekazany
uczonym ornitologom, którzy usta­
lą wiek i pochodzenie jaja oraz ja­
kim sposobem mogło się znaleźć w

morzu u brzegów Norwegii.

1 kierowcy zawodowo, 3) posiadają
dodatnią opinię pracodawcy, 4)

■praktykę najmniej 12 miesięcy
. w prowadzeniu samochodów po-‘ nad 4 tony i 5) złożą egzamin z

. wynikiem dodatnim na Kat. I.

(pierwsza).
III. Czasokres pracy (od — do)

oraz rodzaj pojazdów i ięh nośnoś­
ci (tonaż) które kierowcy prowa­
dzili ad I. i II., muszą kierowcy
udowodnić w sposób nie budzący
wątpliwości, (a więc przez złoże­
nie zaświadczenia urzędu, instytu
cji, przedsiębiorstwa itp., w któ­
rym pracują lub pracowali).

W wyjątkowych wypadkach, je­
śli zakłady pracy uległy zniszcze­
niu przez działania wojenne —

jako stwierdzenie pracy w charak­
terze kierowcy na samochodach
ponad 4 tony, może być przyjęte
zeznanie świadków złożone w są­
dzie.

IV. Na Kat. I. w przypadkach ad
I. i II. mogą wymienić prawo ja-
z°y, ci kierowcy, którzy posiadając
opisane warunki — przed 10.XIl.
1949 r. wymienił; stare pozwolenie
— na nowe prawa jazdy Kat. II.

lub III, z

URATOWANI!

Dwu członków załogi „Pilot 24“:
st. marynarz Dowolnia i motorzysta
Patera z narażeniem własnego życia
wciągnęli ich na pół żywych na po­
kład jednostki ratowniczej.

Wyczerpawszy podczas długotrwa
łych akcji ratowniczych cały zapas
paliwa, statek ratowniczy zmuszony
był przez dłuższy czas czekać ha
wzburzonych falach na holownik,
który mu z Elbląga przywiózł po­
trzebne do dalszej jazdy paliwo, po
czym zawiózł uratowanych rybaków
do ich portu.

Ludność miejscowa zgotowała
serdeczną owację dzielnej załodze
„Pilot 24“, która tak ofiarnie peł­
niła w najtrudniejszych warun­
kach, w czasie sztormu, swą cięż­
ką służbę.

Potworne eksperymenty
Następnie św. Furuiezi opowie­

dział trybunałowi o ohydnych
„eksperymentach" dokonywanych
w formacji _

nr 731, gdzie dla ce­
lów , ,doświadczalnych’’ zarażano
ludz; tyfusem, kobiety syfilisem,
a nadto odmrażano więźniom
sztucznie kończyny i przeprowa­
dzano doświadczenia z gazami,
działającymi na tkankę skórną..

Odruch oburzenia przechodzi
przez salę, gdy świadek Taczi-
bana, pułkownik żandarmerii ja
pońskiej, relacjonuje, że wśród
osób dostarczanych formacji nr

731 dla celów eksperymental­
nych byli przeważnie członko­
wie chińskiego ruchu narodowo­
wyzwoleńczego, osoby związane
z ruchem komunistycznym i in­
ne jednostki niewygodne dla ja­
pońskiej kliki militarystycznej.
Św. Kukaradzu przytoczył po­

tworne szczegóły, które świadczą
jak japońska klika militarna, przy

gotowująca wojnę brkteriologicz-Wewnętrznego.

Komunikat

Rady Naczelnej
Zrzeszeń

Kupieckich
W związku z ostatnim zarządze­

niem Ministerstwa Handlu Wew­
nętrznego o inwentaryzacji na nrze

łomie roku 1949-50 Naczelna Rada
Zrzeszeń Kupieckich wzywa wszy
stkich kupców do wykonania po­
stanowień tego zarządzenia.

W wypadku wątpliwości Powia­
towe i Miejskie Zrzeszenia Ku­
pieckie winny jak najszybciej po­
rozumieć się z Referatami Handlu
przy Starostwach i z Urzędami
Skarbowymi, w celu właściwego
przeprowadzenia wspomnianego
zarządzenia w spo9ób odpowiada­
jący warunkom poszczególnych ga
łęzi handlu.

W związku z tym należy mieć
na uwadze ewentualność przepro­
wadzenia inwentaryzacji w dniu
świątecznym, a mianowicie dnia
1.1.1950 r.. w porozumieniu z wła­
ściwymi terenowo Inspektorami
Pracy.

Naczelna Rada zaleca Powiato­
wym i Miejskim Zrzeszeniom Ku­
pieckim. aby w drodze najszybszej
ewentualnie także przy pomocy ze

brań informacyjnych, poinformo­
wali kupców o powyższych szcze-

gćtoch, dotyczących wykonania za

rządzenia Miristerstwa Handlu

Studenci U.P.
leczą bezpłatnie

chłopów
Z Poznania wyruszyła na objazd

majątków PGR 6-osobowa ekipa
dentystyczna studentów Uniwersy­
tetu Poznańskiego. W ciągu 7 dni
młodzi stomatolodzy odwiedzili ze*

społy Konarzewo, Komoncice, Do

piewo, Dopiewiec, Zborcwo, Wicęc*
kowice, Piekary i Modrzę dokonu*

jąc 168 bezpłatnych doraźnych za«

biegów dentystycznych.
Poza tym w wyżej wymienionych

miejscowościach wyświetlano filmy
popularno-naukowe.

Sąd przyznał
odszkodowanie
zawal^h •

zaginioną podczas jazdy
autobusem

Pod opiekq biskupa przemyskiego

trzej księża współpracowali
z bandąISZ

Ksiądz Lorenz wymieniał dolary
na czarnej giełdzie

W RZESZOWSKIM procesie przeciwko księżom obwinionym o

współpracę z dywersyjno-rabunkową bandą NSZ „Mewa“. Sąd
Wojskowy przesłuchał ks. Zuba i ks. Lorenza, którzy przyznali się do
nielegalnego przechowywania broni. Z kolei zeznawał ks. Kułak.
Ks. Kułak oświadczył, że ks. Zub kontaktował się z wysłannikami
„Mewy" i magazynował dla nich broń w kościele, a później za wie­
dzą proboszcza udał się do lasu w Sieniawie i tam odprawił Mszę

dla członków bandy.
POD OPIEKĄ BISKUPA

PRZEMYSKIEGO

Ks. Kułak zeznał nadto, że

skup przemyski był powiadomię
ny o jego kontaktach z NSZ. Ks.
Zub stwierdził zaś, że biskup
Barda podczas okupacji przeciw
ny był „mieszaniu się księży do
spraw polityki", natomiast po
wyzwoleniu żaden z księży nie
otrzymał nagany za kontakty z

bandami, a nawet ks. Zuba bi­
skup przeniósł do innego powia­
tu, dla ochronienia go przed od­
powiedzialnością.
Osk. ks. Zub naiwnie usiłował

tłumaczyć, że bandę „Mewa" uwa­
żał za oddział legalnego wojska.

bi

ka opiewa na 700 dolarów, prze­
myconych do kraju drogą nielegal
ną. Prokurator złożył także dowo­
dy malwersacji z księgami metry­
kalnymi, których dokonał ks. Lo­
renz.

PPZEŁZECZ

pA"\ŻERCE Marii J„ jadącej
autobusem z Krakowa do Je­

leniej Góry, zginęła w dródze wa­
lizka oddana konduktorowi na ba­
gaż.

Poszkodowana oceniła zawartość
walizki na 160,000 zł. Sprawa opar
ła się o sąd. W tożu procesu pod­
niesiono szkopuł, iż poszkodowana
nie przedstawiła kwitu bagażowe­
go. Oświadczyła ona, że należność
za przewóz bagażu uiściła, ale kon
duktor nie wydał jej kwitu.

Gdy w toku instancji sprawa
trafiła do Sądu Najwyższego, u-

znano, że obowiązek wydania
kwitu spoczywa na przewożą­
cym. Kwit tak, jest tylko papie­
rem legitymacyjnym w razie ■
kontroli, ale nie jedynym dowo­
dem „umowy o przewóz baga­
żu", która dochodzi do skutku
również i bez wykupienia kwitu.
Poszkodowanej przyznano 92.400
zł. tytułem odszkodowania.

r2,4GO|wriW)
Rumuńskie Zgromadzenie Na

rodowe przyjęło projekt ustawy o

planie gospodarczym na rok 1950,
który przewiduje inwestycje na

sumę 145 mlrd. lei. Produkcja prze
niysłu wzrośnie w porównaniu z

rokiem 1949 o 37%, a 'dochód na­
rodowy o 25%.

-&■ Sesja chińskiej Ligi Demo­
kratycznej, w której wzięło udział
85 delegatów z całych Chin, powzię
ła uchwalę, stwierdzającą, że Liga
Demokratyczna uznaje kierownic­
two polityczne Komunistycznej
Partii Chin i będzie kroczyła na­
przód pod sztandarem Mao Tse-
Tunga.

W Budapeszcie uczczono pa­
mięć zamordowanych przed pięcio
ma laty przez hitlerowców parla-
mentariuszy radzieckich, którzy
mieli przeprowadzić rokowania w

sprawie kapitulacji Budapesztu.

KOŚCIELNY —

MAGAZYNIER BRONI

Kościelny z parafii ks. Lorenza,
Jakubiec, tłumaczył się, jakoby
członkowie bandy i proboszcz zmu

sili go do udzielania pomocy przy
transporcie broni i składaniu jej
na poddaszu kościoła, a podczas
konfrontacji z całą stanowczością
stwierdził, że ks. Lorenz zabronił
mu w okresie amnestii w 1947 ro­
ku ujawnić ukrytą w kościele
broń.

Z przedstawionych na rozprawie
. dowodów wynika, że ks. Lorenz

Kra- posiadał dolar/ 1 sprzedawał je na

czarnej giełdzie. Szyfrowana kart-

Zbio-

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW
WODNO-KANALIZACYJNYCH

ELEKTRYKÓW
i BUDOWLANYCH

przyjmie
Wydział Budowlany

Jednostki Wojsk. 3682.

Wynagrodzenie wg Układu
rowego Pracy w Budownictwie kat.
I — IV z dodatkami i premią.

Zgłoszenia osobiste: Wydział Bu­
dowlany, Jedn. Wojsk. 3682,

''

ków, Gertrudy 29, pokój 360.
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Wyzwolony z jarzma ucisku lud rumuński

obalając tron Hohenzollernów

cenny dokument polskości

Warmii i Mazurów
YY' LUDOWEJ Republice Rumuń­

skiej likwiduje się ślady za­
cofania i ciemnoty, pozostałości rzą­
dów monarcho - faszystowskich. W

Ludowej Republice Rumuńskiej bu­
duje się intensywnie na nowych fun­
damentach — nowy kraj. Kraj kro­
czący drogą postępu i wykurzają

Rumunia ni nowej drodze kroczy
zwycięsko ta socjalizmowi
NARÓD rumuński święci dziś rocznicę proklamowania Rumuńskiej

Republiki Ludowej. Przed dwoma laty zrzekł się tronu samodzierż
ca i ciemiężyciel ludu, król Michał Hohenzollern, potomek i kon­
tynuator smutnych tradycji dynastii spokrewnionej z wieloma panują­
cymi domami przedwojennej Europy. Zrzekł się tronu zmuszony rewolu­
cyjną postawą ludu, domagającego się władzy robotniczo - chłopskiej,
domagającego się rządu, który by reprezentował wolę i uczucia całego
narodu.

NA Węgrzech zainstalowa­
no liczne urządzenia, któ

re doprowadzają wilgoć na

dotychczas nieurodzajną rolę.
Radość z dobrze wykonanej
pracy maluje się na twarzy
technika, kierującego pracami
nawadniającymi. (Fot. Film

Polski).

Najstarszy
pracownik
Opery Warszawskiej

arcen

poczuł się
odmłodzony
po swoim

jubileuszu
Premiera przygotowana. Publicz­

ność oklaskuje wykonawców. Recen­
zenci piszą krytyki. Na to jednak,
by przedstawienie szło sprawnie,
składa się cały „sztab" pracowni­
ków, ukrytych za kulisami, o któ­
rych wysiłkach widzowie teatralni
niewiele wiedzą.

— Wszystko mu­
si być na czas wy
konane. Można w

ostatnich tygod­
niach nie dośp.ać,
nie dojeść, a ter­
min musi być do­
trzymany — mó­
wi kierownik sto­
larni, p. Marceli
Kazubiński, naj­
starszy pracow­
nik Opery War­
szawskiej.

— Dawne to czasy, kiedy przed 38
laty, jako młody czeladnik rozpoczą­
łem pracę w warsztatach Opery.
Potem kolejnzj pracowałem przy
wszystkich dyrekcjach—w 1919-20 r.

przy Młynarskim, Zrzeszeniu Arty­
stów, Korolewicz - Waydowej, T. K.
K. T. Ostatnią pensję, 1 września
1939 r., przed pójściem na front, wy
płacił mi obecny wicedyrektor Ope­
ry, Laskowski.

Nie było łatwo żyć w tych ckrw- !
nych czasach. Przypominam sobie,!
jak walczyliśmy o podwyżkę, przez
trzy dni i noce nie wychodząc z Ma-'
gistratu.- Dziś zmieniły się czasy — !

pracujemy jak dla siebie, jak wspól­
ni gospodarze, a kierownictwo O-

pery to ludzie teatru, z którymi do­
brze się współpracuje.

Doczekałem się w Polsce Ludowe;
uznania mojej pracy — we wrześniu
br. staraniem Ministerstwa Kultury
i Sztuki i Rady Związków Zawodo­
wych .odbył się mój jubileusz. Po tej
uroczystości to jakbym odmłodniał—
opowiada dalej p. Kazubiński. — ■
Chociaż już szósty krzyżyk mam na |
karku, a czuję się za kulisami le-|

piej niż w domu.

83 lata temu przybył do Rumunii
Karol I Hohenzollern, sprowadzony
przez rodzinę Bratianu, która żarnie
rżała go użyć jako parawanu domi­
nacji burżuazyjno - obszarniczej.
Przybyłemu zaofiarowano pensję w

wysokości 2 mil. franków w złocie
rocznie, powiększając ją stopniowo
z biegiem lat, aż do sumy 5 mil.
franków w złocie. Równocześnie

wzrastały inne dochody oraz mająt­
ki rodziny królewskiej.' Odbywało
się to w drodze stosowanej na sze­
roką skalę polityki eksploatacji
robotnika i chłopa, a także dzięki
zmysłowi handlowemu króla, któ­
ry nie omieszkał zagwarantować
sobie udziałów w najbardziej zysków
nych przedsiębiorstwach kraju, od
banków począwszy, a na domach gry
i domach publicznych skończywszy.
Dochody Karola były tak wielkie, że
za jedną jego roczną pensję utrzy­
mać było można całą ludność Buka­
resztu przez wiele miesięcy!

Po Karolu I przyszedł Ferdynand,
który w niczym nie różnił się od

swego zachłannego poprzednika, po
nim Karol II, a wreszcie Michał, któ

ry już na dobre związał się z agre­
sywnym przemysłem niemieckim,
czego rezultatem było zupełne pod­
porządkowanie Rumunii polityce fa­
szystowskiej. Jednym z etapów jego
zdradzieckiej polityki było przystą­
pienie do tzw. paktu antykominter-
nowskiego. Również udział Rumunii

w agresji antyradzieckiej doszedł do

skutku przy czynnym poparciu Mi­
chała dla tej. zbrodniczej akcji.

Na nowej drodze

POZBYWAJĄC się zdegenerowa-
nego uzurpatora władzy, naród

rumuński odwrócił kartę historii.
Młoda Rumuńska Republika Ludo­
wa przystąpiła do grona budują­
cych socjalizm narodów, wstąpiła
na drogę postępu i walki o pokój.

13 stycznia 1949 r. Wielkie Zgro­
madzenie Narodowe uchwaliło jed­
nomyślnie ustawę o utworzeniu Tym
czasowych Komitetów Rad Ludo­
wych, jako lokalnych organów wła­
dzy państwowej. Komitety stanęły
do pracy nad przeobrażaniem miast
i wsi rumuńskich w ośrodki kon­
struktywnej działalności dla ludu

pracującego. Tymczasowe Komitety
pracują nad reorganizacją ruchu

Kobiety
zdobywają
nowy fach

■nrA terenie „Polusa" w War
* ’

szawie, Liga Kobiet zor­
ganizowała 3 miesięczny kurs

pisania na maszynie. 25 kobiet

biorących udział w kursie zdo­
bywa umiejętność pisania na

maszynie, powiększając tym

samym swoje kwalifikacje za­
wodowe. (Fot. Film Polski).

’
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■

Średnio wieczny zamek w Olsztynie

W PRENUMERACIE

Pełne Wydanie

spółdzielczego, a w roku bieżącym
patronowały one powstawaniu
pierwszych spółdzielczych gospo­
darstw rolnych.

Budownictwu socjalistycznemu w

Rumunii przewodzi Rumuńska Par­
tia Robotnicza, czerpiąca z przebo­
gatych doświadczeń WKP(b).

Porta Alba... Tassul... Navodari...

Nazwy tych wsi, które można tylko
znaleźć na bardzo precyzyjnych ma­
pach, są dzisiaj znane w całym kra­
ju. Za kilka lat będą to ważne por­
ty nad 100 km. długości kanałem

Dunaj — Morze Czarne. Ludzie pra­
cy Rumunii świadomi tego, że pra­
ca nad budową Kanału ma na celu

podniesienie poziomu życiowego mas

pracujących, przystąpili z zapałem
do tego wielkiego dzieła.

Walka z ciemnotą
C UKCESY we wszystkich dziedzi-
P nach życia gospodarczego i kul­
turalnego, przeprowadzona m. in. re

forma szkolnictwa i cenne doświad­
czenie, które przyniósł pierwszy rok

po reformie, umożliwiły otwarcie

roku szkolnego 1949/50 w dużo lep­
szych warunkach, zarówno dla nau­
czycieli jak i uczniów. Oprócz 500 no

wych klas przewidzianych w Planie

Państwowym, zbudowano dzięki ini«-

cjatywie mas pracujących o tysiąc
klas więcej.

Zgłoszenia przejmują;
Wydział Prenum. Państwowego

Instytutu Wydawniczego
Warszawa, ul. Krucza 47n

oraz

wszystkie Oddziały
wojewódzkie PIW

Wysyłka prospektów na żądanie

PAŃSTWOWY
INSTYTUT WYDAWNICZY

Wykopaliska sprzed milionów lał

Napisał prof. M. Kawecki |=

PODOBIEŃSTWO, jakie istnieje między człowiekiem j współczes
nym; małpami człekokształtnym orangutanem, gorylem, szym­

pansem i gibbonem zmusiło już Zinneusza do połączenia wszystkich
tych form w jedną grupę naczelnych (Primates). Jaki jest jednak
stopień tego pokrewieństwa, kiedy w ewolucji wyższych ssaków od­
dzieliły się linie rozwojowe tych wszystkich form, długo stanowiło

kwestię trudną do rozstrzygnięcia. Jasne tylko było, że musialo to

nastąpić w okresie stosunkowo dawnym.
W początkach bieżącego stulecia

sensację ogólną wywołało odkry­
cie części szkieletu istoty, łączącej
w sobie cechy człowieka z cecha­
mi małpy człekokształtnej, nazwa

nej pitekantropusem, czyi, małpo­
ludem. Pochodził on z dolnego IV-
rzędu więc mniej więcej sprzed
600,000 lat. Budowa kości udowej
wskazywała, że miał postać pra­
wie wyprostowaną; pojemność cza

szki. znacznie większa niż u małp
człekokształtnych była jednak
mniejsza, niż u człowieka. Wiele

szczegółów z ukształtowania czo­
ła twarzy zbliżało go do małp
Ileż zjadliwości < złego dowcipu
zużyto przeciw antropologom, któ
rzy widzieli, w pitekantropusie
przodka ludzkiego!

Ilość -znanych n-am małpoludów
zwiększyła się wkrótce, gdy od­
kryto należących do nich również

sinantropusa z Chin, eoantropusa
i innych.

był;
linii

CENNE SZKIELETY

M AŁPOLUDY nie stanowią jed-
n®k materiału, z którego mo

żn-a byłoby wyciągnąć wnioski o

drogach rozwojowych zarówno
człowieka jak małp człekokształt­
nych. Stanowią one już wyraźny
stopień rozwojowy człowieka. Są
nawet dość prawdopodobne dane,
że „człowiek chiński" sinantropus
umiał się posługiwać ogniem;
by więę formą pierwotną
ludzkiej.

Wspólnego źródła, z którego
stal człowiek j małpy człekoksztalt
ne trzeba więc szukać w

szych jeszcze okresach
tzw. Ill-rzędzie.

Badania paleozoiczne
dziły też coraz więcej i
dotyczącego form pierwotniejszych
a jednak łączących w sobie cechy
małp i człowieka. Przerzuciły one

nas w okreę znacznie bardziej od­
dalony, niż czasy małpoludów, do

pow

dawniej-
ziemi, w

! grofna-
materialu,

AAIEJSKA Rada Narodowa. Olsztyna postanowiła ostatnio odbu-
dować zniszczone niemal doszczętnie Stare Miasto stolicy War­

mii i Mazur. Plan odrestaurowania zabytkowej dzielnicy Olsztyna
zatwierdzono i częściowo przystąpiono już do wykonywania wstęp­
nych robót.

Przed realizatorami projektu odbudowy stanęło niezmiernie tru­
dne zadanie. Twórcy planu musieli się bowiem kierować troską o jak
najstaranniejsze odtworzenie charakteru dzielnicy według wzorów

architektury średniowiecza, przy jednoczesnym dostosowaniu jej
i zharmonizowaniu z całością miasta. Dzielnica ta, przy zachowaniu
zabytkowego charakteru, musi jednocześnie odpowiadać wszystkim
wymogom sprawnie funkcjonującego organizmu miejskiego. Na szczę­
ście dogodne położenie Starego Miasta, opasanego ramieniem
Łyny, wyodrębnionego jak gdyby już przez naturę cd reszty
na, ułatwi znacznie pracę przy odbudowie dzielnicy.

rzeki

Olszty-

tzw. niocenu III-rzędowego sprzed
kilkudziesięciu milionów lat.

W okresie tym odkryto liczne
szkielety niewątpliwych małp wyż
szych, nazwanych driopitekami.
Prof. J. Mydlarski w wydawnic­
twach Uniwersytetu M. C. S. w

Lublinie przeprowadza ciekawe ze

stawienie i analizę driopiteków.

ŚWIADKOWIE SPRZED WIELU
MILIONÓW LAT

BYŁY one bogato rozrodzone, a

różne ich gatunki zamieszki­
wały Europę, Azję południową i

Afrykę. Pomimo wspólnych cech,
różniły się między sobą znacznie.
Różnorodne ich formy, przedsta­
wiały obrazowo rozbieżności ja­
kie wytwarzają się w obrębie form
pokrewnych pod wpływem odmień

nych warunków środowiska.
Śród nich najwyraźniej możemy
odróżnić dwa kierunki rozwojowe,
jeden początkujący linie małp
człekokształtnych, drugi — czło­
wieka.

W jednym kierunku wytwarzają
się chwytne kończyny tylne, wy­
dłużają się kończyny przednie, w

szczękach powiększają się kły,
twarz wydłuża się ku przodowi; w

miarę czasu wyodrębnia się linia
gibbona, a później stopniowo oran

gutana, goryla i szympansa. For­
my te wytwarzają się głównie w

obszarach równikowych, gorących
i lesistych, gdyż na powstanie ich

mają wpływ warunki środowiska
i nadrzewny sposób życia.

W drugim kierunku szły stopnio­
we zmiany stopy, która stawała
się marszowo - podporową, koń­
czyny tylne wydłużały się, a przed
nie skracały, co pociągało za sobą
cały szereg zmian, jak ustawienie
miednicy, wygięcie kręgosłupa
przemieszczenie w narządach wew

nętrznych. Równolegle z tym szedł
rozwój mózgu. Powstanie tych
form wiąże się z warunkami kli­
matycznymi bardziej północnymi i

południowymi, gdzie następujące o

kresy zlodowaceń zmuszały do cięż
kich warunków bytu na ziemi, w

grotach ; pieczarach. Po milionach
lat w tym właśnie kierunku znaj­
dujemy wreszcie formy, które dzię
ki uwolnieniu ręk; j rozwojowi mó

zgu — jak mów; Engels — przed­
stawiały nowy wielki' skok w przy
rodzie, wytwarzając gatunek ludz­
ki.

Driopiteki, pierwotne małpy wyż;
sze sprzed kilkudziesięciu milio­
nów lat stanowią dzisiaj ważne
źródło do poznania przeszłości czło
wieka 1 dzisiejszych małp człeko­
kształtnych.

w65
znisz-

Stare Miasto . zburzone
proc, należy do najbardziej
czonych dzielnic Olsztyna. Wszyst­
kie budynki odbudowane będą z

zachowaniem dawnego stylu budo­
wy. Już obecnie odbudowujące się
demy rekonstruowane są według
projektu starych wzorów architek­
tury.

Na Starym Mieście nie będzie
większych instytucji i zakładów

pracy. Dzielnica ta będzie miała
charakter kulturalno - turystycz­
ny. Do najbardziej cennych naje­
żyć będzie niewątpliwie Szkoła
Sztuk Plastycznych, dla której
powstanie budynek obok Wysokiej
Bramy. Tu znajdzie się również
reprezentacyjny Dom Kultury oraz

nowoczesne schronisko turystyczne.

Dla podkreślenia staromiejskie­
go charakteru, dzielnica otrzyma
fragmenty starych murów obron­
nych, odtworzone wiernie według
średniowiecznych wzorów. Stare
Miasto otoczone będzie pasmem zie
leni. Wzdłuż Łyny powstanie repie
zentacyjna promenada.

Twórcy projektu odbudowy Sta­
rego Miasta kierowali się troską
o jak najwierniejsze odtworzenie
charakteru dzielnicy, wykorzystu­
jąc skrupulatnie wszelkie ocalałe

fragmenty domów, noszących ślady
polskości. Dzielnica ta bowiem bę­
dzie najcenniejszym, żywym doku­
mentem polskość; Olsztyna i ziemi
warmińsko - mazurskiej.

na RynCzy to jakiś wypadek
ku Głównym w Krakowie? —

Nie, to grupa uczestników wy­
cieczki w czasie zwiedzania
zabytków miasta. (Fot. J.

Rumiamowski).
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Nouie drogi lecznictwa społecznego

Sądy Ubezpieczeń Społecznych
niedogodne dla władców przedwojennej Polski

Meldunki
Czytelników —

Korespondentów

»Echa« .

RENESANS SREBRNICTWA
na Śląsku

\A/ CIESZYNIE utworzono labo.
’ ’

ratoryjny ośrodek srebrnic-
twa i sztuk pokrewnych.

Miasto to słynęło dawniej ze

wspaniałych
czych. jak
łańcuszki i

wyrobów srebrni-
klamry. guziki, spinki,
rozetki, stanowiące czę­

ści bogatego stro

ju śląskiego lu­
du. Wyroby cie­
szyńskich specja­
listów znajdowa­
ły zbyt i uzna­
nie nawet poza
granicami Śląs­
ka Cieszyńskie­
go.

Ze sztuką sre-

brniczą ściśle by­
ła związana sztu­

ka sporządzania odlewów artysty­
cznych. oraz sztancowanie i ryto-
wanie. Srebrnictwo ludowe na Ślą­
sku Cieszyńskim posługiwało się
poza srebrem, metalami innego ty­
pu a więc mosiądzem, tombakiem,
paffongiem ( stop zbliżony do al-
paki) itp.

Obecnie dzięki (inicjatywie wo­
jewódzkiego Wydziału Kultury
stworzono korzystne warunki dla
całkowitego odrodzenia zapomnia­
nej sztuki złotnictwa i srebrnic-
twa na Śląsku
resp. p.).

Cieszyńskim (Ko-

BIEDNA SARENKA

W ZAMOJ­
SKIM 0-

grodzie Zoolo­
gicznym niezna
ni sprawcy za­
bili i ukradli
w nocy młodą
sarenkę. W ce­
lu wykrycia

sprawców kierownik ZOO prof.
Miler, wyznaczył nagrodę w wys.
10 tys. zł. (Koresp. LH)

BRAWO ROBOTNICY
■Dowód prawdziwej współpracy i
opieki nad szkołą dali ostatnio pra
cownicy chodzieskich fabryk por­
celany i porcelitu. Na propozycję
członkini koła rodzicielskiego—J.
Szafrańskiej robotnicy przybyli po
pracy do szkoły i w ciągu jednej
nocy wyremontowali jedyną na te­
renie powiatu salę gimnastyczną.

Szlachetny czyn robotników cho
dzieskich przyniósł szkole 80 tys.
zł. oszczędności.

TPPR W BIAŁYMSTOKU

Wojewódzki zarząd Tow.

Przyj. Polsko-Radzieckiej w

Białymstoku przystąpił do budowy
własnego gmachu przy ul. 1-go Ma
ja. W nowym gmachu znajdzie po
mieszczenie księgarnia TPPR biu­
ra Zarządu, świetlica, biblioteka,
czytelnia oraz obszerna sala konfe
rencyjna. (cn.).

Z notatek Lwy

0 pantoflach
achillesowych

Laboratorium towaroznawcze

dziś znakomicie spełniają
należące do nich zadania

T I STAWA o ubezpieczeniach spo łecznych z dn. 28 lipca 1923 roku
. wyraźnie przewidywała, że minister Sprawiedliwości w porozu­

mieniu z ministrem Pracy i Opieki Społecznej powoła do życia Są­
dy Ubezpieczeń Społecznych, których zadaniem będzie rozstrzyganie
sporów między ubezpieczonymi a instytucjami ubezpieczeń społecz­
nych. Ustawę uchwalono, wydano, ale aż do wojny ówcześni władcy
Polski nie powołali Sądów Ubezpieczeń.

Ubezpieczenia społeczne były jedną z form presji politycznej i
utrzymywania się przy władzy ówczesnego sanacyjnego reżimu. Nic
więc dziwnego, że Sądy Ubezpieczęń. a więc instytucja bezstronna
była im nie na rękę. Rezultat był taki, że człowiek pracy był całko­

wicie zdany na samowolę ówczes­
nych władz ubezpieczeniowych,
gdyż jedyna droga jaka istniała,
odwołanie się do ministra I zaskar
żenie tej decyzji do Najwyższego
Trybunału Administracyjnego, by­
ło drogą długą i kosztowną. NTA
rozpatrywał sprawy dopiero po 4
— 5 latach od daty wniesienia, a

kaucja wynosiła 1000 zł. Żaden z

ubezpieczonych nie mógł natural­
nie czekać, ani wykładać tak po­
ważnej sumy.

Dziś jest inaczej
CĄDY Ubezpieczeń Społecznych

zostały powołane natychmiast
po wojnie. Każdy, kto jest niezado
wolony z decyzji Ubezpieczalni,
czy ZUS-u ma prawo i to całkowi
cie bezpłatnie zażądać, aby jego
sprawa została rozpatrzona przez
bezstronny sąd, którego wyrok ma

moc wiążącą w stosunku do insty
tucji ubezpieczeniowej.

Sądownictwo ubezpieczeń spo­
łecznych składa się z 2 instancji:
Okręgowych Sądów Ubezpieczeń.
Społecznych, których jest w całym
kraju 8 (w każdym większym mie
ście) i z instancji drugiej, odwo­
ławczej — Trybunału Ubezpie­
czeń Społecznych.

Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Spo
łecznych obraduje w . komplecie

Humor

składającym się z przewodniczące
go —sędziego zawodowego i 2 ław
ników, z których jeden pochodzi z

grupy pracodawców, a drugi z gru
py pracowników. Sąd ma prawo
przesłuchiwać świadków, żądać od
instytucji ubezpieczeniowych do­
kumentów i szczegółowych wyjaś­
nień. Wyrok zapada większością
'głosów kompletu sędziowskiego.
Od wyroku przysługuje odwołanie
(rewizja) do Trybunału Ubezpie­
czeń Społecznych, który wówczas
ponownie bada całą sprawę.

Trybunał Ubezpieczeń Społecz­
nych składa się już tylko z sę­
dziów zawodowych. Przy Trybu­
nale urzęduje „rzecznik interesu
publicznego", który ma zo zadanie
stać na straży prawa j dążyć do
ustalenia w orzecznictwie sądów
prawidłowej i jednolitej wykładni
przepisów prawnych.

Laboratorium towaroznawcze w ośrodkach szkoleniowych
otwarto w Krakowie z okazji uro dżin Generalissimusa Stalina.

(Fot. Link).

Zwolennik harmonii.

— Mamo, gdzie jest ręcznik?.

Sądy U.S. zdały egzamin
y YCIE dowiodło, że Sądy Ubez-

■ pieczeń Społecznych były bar
dzo potrzebne. Przez parę lat swe

go istnienia zdążyły już rozpatrzyć
przeszło 95 tys. sporów między u-

bezpieczonymi, a instytucjami u-

bezpieczeniowymi. Najwięcej spraw
dotyczy żądań emerytalnych i od­
szkodowania wypadkowego. Sto­
sunkowo drobna tylko ilość spo­
rów obraca się koło zagadnienia
wymiaru składek, najmniejszy zaś
procent to sprawy o świadczenia z

; ubezpieczenia chorobowego.
Skarg; rewizyjne do Trybunału

stanowią zaledwie 8 proc, ogółu
spraw. Dowodzi to jak wszech­
stronnym i bezstronnym jest są­
downictwo ubezpieczeń i jaki sza­
cunek wśród stron ma wyrok tego
Sądu. W Sądzie Okręgowym każ­
dy ubezpieczony ma prawo sam

przedstawiać swoją sprawę, w Try­
bunale natomiast obowiązuje po­
moc adwokata, jednakże Trybunał
wyznacza niezamożnym bezpłat-

I nego obrońcę z urzędu.

CZECHOSŁOWACJA

PRZEZWYCIĘŻA TRUDNOŚCI
W DZIEDZINIE WYŻYWIENIA

Coraz więcej towarów dopuszczonych
do sprzedaży wolnorynkowej

JESZCZE przed rokiem w Czechosłowacji w dziedzinie zaopatrzeni#
panował system ścisłej reglamentacji. Towary kupić można było

legalnie tylko na kartki, a rolnicy obowiązani byli do oddawania ca*
łości osiąganych plonów na rzecz państwa z wyjątkiem pewnej czę­
ści niezbędnej na własne potrzeby.

Poważny chaos panował jeszcze w przemyśle włókienniczym wywO
łany przez prywatnych kapitalistów — producentów i hurtowników*
Znaczna część artykułów włókienniczych przenikała na czarny rynek.
Niemal wszystkie artykuły konsumcyjne sprzedawane były, bądź na

--------------------------

.-----------------kartki bądź na punkty.

Po melioracji przeprowadzonej przez DLP

wzorowe łąki
powstały ui Olszynach Dziewińskicli

Małorolni z okolicznych wsi
żywią swoje bydło
szlachetnymi gatunkami traw

WIEJSKI LISTONOSZ

Jaz na Drwince.

— Widzę, że zrobiłeś znajomość!
— Tak, ale już mi brak pomy­

słów do pisania listów!

Drwinki są spiętrzone przy pomocy
tzw. zastawek. Spiętrzenie to prze­
prowadza się stopniowo, stosuje
się tu bowiem zalew kwaterowy.
Każda z kwater powinna pozosta­
wać pod wodą około 4-ch dni. Ze

względu na ochronę i całość brze­
gów — miejsca pozostające pod
najsilniejszym działaniem wody
umacniane są faszynową obitką . i
materacem.

Nawadnienie łąk Olszyny Dzie­
wińskie przeprowadzane będzie
dwa razy do roku: w końcu kwie­
tnia i po pierwszym pokosie, czyli
w końcu czerwca.

Niezwyciężony Grek Achilles
miał jedno słabe miejsce. Dość by­
ło go ugodzić w piętę, aby padł.

Podobnie jest z naszymi elegant­
kami, które pokupowaly sobie pan­
tofle z gołymi piętami i teraz cier­
pią. Czyż można być szczęśliwą z

odmrożoną piętą, albo z wieczy­
stym katarem?

Te achillesowe pantofle z odkry­
tą piętą, w których się marzy o bu
tach na słoninie, potwierdzają ra­
dę : kto nie ma za dużo pieniędzy,
nie powinien sobie sprawiać rzeczy
wybitnie sezonowych. Należy uni­
kać pantofli z golą piętą, pantofli
z filcu, czy jasnej skórki, sanda­
łów i koturnów, a nawet kapców,
przemakających w słoty.

Trzeba się uzbroić po prostu w

uniwersalne półbuty skórzane na

grubych podeszwach. Jeśli będą na

niskim słupku, nie będą razić na­
wet przy wizytowej wełnianej
sukni.

Takie dość nudne półbuty są do­
bre na świątki i na piątki, na róż­
ne pogody i przygody.

Dla dzieci
zagrożonych gruźlicą

Pisaliśmy niedawno o urucho­
mieniu w Rabce sanatorium
dla dzieci zagrożonych gru­
źlicą, a pochodzących ze ślą­
skiego zagłębia węglowego. —

Na zdjęciu — malowniczy ta­
ras w okazałym gmachu sana­
torium. (Fot. R. Chrząstow-

ski).

r\OJEŻDŻAMY do łąk Olszyny—Dziewińskie. Zielony „Opel"
*->/ bardziej podskakuje na wybojach i nierównościach drogi,
cze kilka minut jazdy „pełnej emocji" i zatrzymujemy się na

scu. Przed naszymi oczyma rozciągają się podmokłe łąki, poprzeci­
nane wstęgami rowów i rzeki Drwinki i otoczone wokół groblami. Na
tle wody i łąk zarysowują się ostrą linią kontury trzech jazów.

coraz

Jesz-

miej-

EWA

W LIPCU br. Dyrekcja lasów
Państwowych w Krakowie

przystąpiła do przeprowadzania
robót melioracyjnych na terenie
łąk Olszyny—Dziewińskie. Tereny
te na skutek melioracji odwadnia­
jącej zostały w znacznym stopniu
przesuszone. Należało więc pomy­
śleć o ich nawodnieniu systemem
zalewowym.

Pierwsza próba nawodnienia zo­
stała przeprowadzona w lipcu br.
Spełniła ona podwójną rolę: rów­
nocześnie bowiem, zostały poto­
pione tysiące myszy — najwięk­
szych i najgroźniejszych szkodni­
ków łąk.

ŁĄKI SĄ UPRAWIANE

WYDAJNOŚĆ łąk dzięki na­
wadniającej melioracji

zwiększa się wielokrotnie. Dyrek­
cja L. P. stara się równocześnie o

odpowiednią ich uprawę. Łąki co­
rocznie są bronowane, nawożone

sztucznymi nawozami a następnie
partiami zostają obsiewane trawa­
mi szlachetnymi np. kostrzewą
łąkową).

I\a rok 1950 projektuje się za­
łożenie poletek doświadczalnych,
celem przeprowadzania badań

związanych z użyźnianiem gleby.
Łącznie z podsiewem traw, będzie
się tu stosować odpowiednie ga­
tunki nawozów.

Łąki Olszyny—Dziewińskie speł­
niają niezmiernie ważną rolę w go

spodarce ludności okolicznej. Ze

zbiorów siana bowiem mają pra­
wo korzystać bezrolni i małorol­
ni z sąsiednich miejscowości, (b. p.)

D REZYDENT Gottwald nakreślił

jasno wytyczne czechosłowac­
kiej polityki aprowizacyjnej. Po
pierwsze i przede wszystkim —

mówił on — musimy zabezpieczyć
i ulepszyć system zaopatrzyła,
zwłaszcza wyżywienia. Polepszenie
zaopatrzenia, zwłaszcza na odcinku
żywnościowym — to klęska dla re­
akcji.

Słowa te nie były czczym has­
łem. Poprawa zaznaczyła się naj­
pierw na rynku włókienniczym. 0-
prócz bowiem sprzedaży reglamen-
towej, wprowadzono wolną sprze­
daż niektórych artykułów. To sa­
mo dotyczyło obuwia, a także pew
nych artykułów żywnościowych,
które dopuszczano do sprzedaży na

wolnym rynku po wyższych ce­
nach. Niezależnie od tego pracują­
cy miel,- zagwarantowany podsta­
wowy, przydział żywności i teksty­
liów na kartki lub punkty.

W miarę upływu czasu, zazna*
czała się dalsza poprawa w dziedzi*
nie zaopatrzenia ludności w Cze­
chosłowacji. I tak po 1 październi­
ka weszły w życie nowe przepisy W
myśl których zwiększono ilość ar­
tykułów żywnościowych sprzedawa­
nych na wolnym rynku. Dotyczył*
to przede wszystkim świeżego mię­
sa , wędlin. Poprawa znalazła rów
nież wyraz w kilkakrotnym obni­
żaniu cen wolnorynkowych.

Nowy etap realizacji wytycznych'
czechosłowackiej polityki aprowi­
zacyjnej rozpoczął się z dniem 1
grudnia br. W dniu tym mianowi­
cie weszły w życie nowe przepisy;
o

ZASTAWKI SPIĘTRZAJĄ
WODĘ

TEREN łąk podzielony jest na

trzy tzw. kwatery. Wody

DANUSIA
KOBYLIŃSKA

zaopatrzeniu.
Na ich podstawie zwiększył*

się ilość artykułów żywnościo*
wych dopuszczonych do sprzeda*
ży na wolnym runku. Pojawiły
się więc W sprzedaży wolnoryn*
kowej takie artykuły jak sadła,
olej, słonina, czekolada, mleko

skondensowane. Zwiększono rów
nież ilość sklepów sprzedających
towary niereglamentowane dzię-
ki czemu ułatwione zostało naby
wanie ich przez szerokie rzesze

konsumentów. Obniżone zostały
wreszcie ceny wielu artykułów
konsumcyjnych, jak np. apara­
tów radiowych, rowerów zaba­
wek, mydlą. lodówek, sprzętu ko

chennego itp.
\A/ SZYSTKIE te korzystne zmi*
’”

ny w dziedzinie zaopatrzeni*
spowodowały wydatnie podniesie­
nie stopy życiowej ludności czecho­
słowackiej.

uczennica Szkoły Morskiej proszo­
na jest o b. pilne zgłoszenie się do

naszej Redakcji.

„SPORT"
CZASOPISMO DLA WSZYSTKIM



ECHO

ZUPA GRZYBOWA, ćwierć kg grzy­
bów opłukać starannie, poszatkować
wzdłuż i ugotować w małej ilości wody
z dodaniem kawałka masła. Do rondla

włożyć sporo cienko poszatkowanej włoez

czyzny, uduszone grzyby, zalać 2 i pół
litrami wody, dodać parę ziarenek .pie­
przu i ugotować pod przykryciem. Kie­
dy jarzyny i grzyby będą miękkie, na

. Wrząca, zupę wsypać 15 dkg makaronu

gotowego (muszelek) i ugotować. Przed

podaniem włożyć łyżkę surowego masła.
Można przyprawić zupę paroma łyżkami
dobrej nie kwaśnej śmietany.
‘ SZASZŁYK. Około 3/4 kg baraniny o-

ćzyścić z łoju i żyłek, opłukać, wysu­
szyć w ściereczce, pokrajać na nieduże

. kwadratowe kawałki grubości 1 cm, po­
solić. świeżą słoninę pokrajać bardzo
cienko na takie same kawałeczki. Na
drewniane .grubsze wykałaczki- nabić po
kilka kawałków na przemian mięsa i sio

iiriy, kłaść-na mocno rozpalony tłuszcz,
wysmażyć na rumiano, po czym wstawić

patelnię do piecyka, lub przykryć po­
krywą i potrzymać jeszcze parę minut
na płycie.

' ■
Podać do tego ugotowany na sypko pę

czak, okraszony tłuszczem, wymieszany
' Ż papryką lub z pastą pomidorową, (gen)

TEN POMYSŁ WART
WZMIANKI

Dotychczas znaliśmy dwa spo­
soby denerwowania ludzi w ki­
nach. Pierwszy — to towarzyskie

'. rozmowy między sąsiadami (na te­
maty dowolne: począwszy od mo­
dy, a skończywszy na „serdecz­

nych" plotkach). Dru
gi — to głośne czy­
tanie napisów i ko­
mentarze.

Do obu tych „re­
gionalnych" zwycza
jów można się z

trudem przyzwycza­
ić.

Ostatnio mamy jednak do zano­
towania nowy pomysł: trzeszczące
obwarzanki, które „zagryza się" w

kinie jajami na twardo, tłuczony­
mi o poręcz krzesła. Ten oryginal-

■ny efekt dźwiękowy wywołuje ata-
'

; ki cichej pasji w pobliskich rzę-
dach i zmusza nas do przypomnie-
niay* głodnym-—kinomanom; --że...

istnieją cichsze •pożywienia.’ (zł)

P. St.
\ .11 nam,

28,XII
... otwartego baru mlecznego PSS,

przy ul. Tomasza, celem spożycia
śniadania. Gdy zamówili mleko,
oraz bułki z masłem, okazało się,
że... nie ma

K. i J. M. zakomunikowa-
że udali się oni w dniu

około godz 10 do nowo-

bułek ani masła.

Nasi Czytelnicy
poszli więc do PDT,
gdzie otrzymali nie
tylko bułki z ma­
słem, ale również i
z serem.

Prosimy PSS o

wyjaśnienie: dla­
czego w PDT były

bułki z masłem, a w PSS — nie.
Placówki handlu uspołecznionego
powinny zwracać baczna uwagę na

takie — drobne na pozór — uster­
ki. (Red.)

Mimo stale padających deszczów

w dniu 31 grudnia
P.P.B. - ODDZIAŁ 10

wykończy zaplanowane prace

Nowoczesny hotel
dla świata pracy
pomieści 300 osób
W DNIU 31 bm., PPB — oddział 10, pracujący od dłuższego czasu

na terenie osiedla robotniczego w Mogile, wykończy zaplanowa­
ne prace.

Należy tutaj podkreślić, że prace pod ogólnym kierownictwem dyr.
Ungera i poszczególnych inżynierów — odbywały się tu w bardzo cięż­
kich warunkach z powodu gliniaste go terenu i bezustannie prawie pa­
dających deszczów.

Nauczyciel—
pionier oświaty
na wsi

Zorganizowany przez zarząd
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go 3 zjazd artystyczny dla nau­
czycieli — ma na celu zbliżenie
pionierów oświaty do źródła kul­
tury.

Na nauczycielu wiiejskim (czy w

małym miasteczku) spoczywa spe­
cjalny obowiązek upowszechnienia
oświaty i kultury. Aby tym zada­
niom podołać musi on sam mieć
zapewniony dostęp do wszystkich
zdobyczy kulturalnych. Nauczyciel
musi mieć możliwość poznawania
najnowszych kierunków literatury,
teatru, czy malarstwa.

W ciągu roku szkolnego nauczy­
ciele mieszkający w małych mia­
steczkach i na wsiach nie mogą
z tych dobrodziejstw kulturalnych
korzystać. Dlatego władze ZNP
wyznaczyły zjazd w czasie ferii
świątecznych (od dnia 28 bm. do
6 stycznia 1950). 1

Około 100 nauczycieli, wybra­
nych spośród najbardziej zasługu­
jących na poparcie, ma możność
uzupełnić w tym okresie swoje
wykształcenie.

Program zjazdu obejmuje, prócz
wykładowi, zwiedzanie wystaw,
muzeów, oraz poznanie filmów i
sztuk krakowskich, (ol)

telRedakcja: Kraków — Wielopole L
546-34.
Redaktor naczelny przyjmuje
czwartki, piątki, od godz. 12 —

Sekretarz redakcji przyjmuje
dziennie od godz. 11 — 12.

Biuro ogłoszeń — Starowiślna 4.
Dział sportowy tel. 543-58.
Redaguje Komitet.
Drukarnia RSW „Prasa”.

Nr zam. 3006 Kr. B—96424

■w
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Nowe drogi rozwoju
lecznictwa sportowego

Realizacja uchwał KC PZPR

W TROSCE o zdrowie wszystkich uprawiających wychowanie
fizyczne i sport, ministerstwa zdrowia powołało do życia cen

tralne. poradnie sportowo-lekarskie, na terenie każdego wojewódz­
twa. W ten sposób medycyna przystępuje do realizacji p. 12 uchwa­
ły Biura Politycznego KC PZPR odnośnie kultury fizycznej i sporły Biura Politycznego KC PZPR odnośnie kultury fizycznej
tu.

Centralne wojewódzkie porad­
nie sportowo-lekarskie mają za za

danie oprócz normalnej pracy po-
. radni, polegającej na przeprowa­

dzeniu badań sportowców, organi­
zowaniu poradnictwa i dostarcze­
niu należytej opieki sportowo-le-
karskiej — również prowadzenie
badań naukowych w zakresie me­
dycyny sportowej. W związku z

tym poradnie centralne posiadać
będą ambulatoria specjalistyczne,
aparaty Roentgena, elektrokardio­
graf, pracownie naukowe i inne
urządzenia, konieczne do wykc-

'

nywania nowych zadań.
•

NOWA ta placówka sportowo-
lekarska z jednej strony za­

pewni sportowcom prawdziwą i
rzetelną opiekę, a z drugiej nie­
wątpliwie przyczyni się do pod-

, niesienia , ich formy. Największą
f‘ b.clątzką wojew. wydziału zdrowia

i WUKF, będących organizatorami
centralnej poradni w Krakowie,
jest brak pomieszczenia dla nowej
instytucji społecznej. Lokal taki

musi odpowiadać wymogom
skim i winien znajdować
centrum miasta.

lekar-
się w

spra-Najlepszym rozwiązaniem
wy byłoby umieszczenie central­
nej poradni w gmachu krakow­
skiego „Ogniska", dysponującego
odpowiednimi pomieszczeniami. Za
tą koncepcją przemawia okolicz­
ność, że do zadań poradni nale­
żeć będz’e także prowadzenie gim
nastyki leczniczo-wyrównawczej,
dla świata pracy i młodzieży
szkolnej.

Wszystkie organizacje sportowe
z radością powitają powstanie no­
wej wielkiej placówki, leczniczo-
sportowej. Zarząd „Ogniska", do­
ceniając jej poważne znaczenie,
zlikwiduje zeipewne wkrótce trud­
ności lokalowe organizatorów
Centr. Wojew. Poradni Sportawo-
Lekarskiej.

Warszawa — „Sumienie” 16, 18, 20. 5
Wolność — „Klęska szpiega” 16, 18,
Aktualności: „Najnowsza kronika fil.

mowa” — „Radziecka Kirgizja” — g. 13>
13.15, 14.30 .

im. J. Słowackiego: godz. 19
i huzary”.
(duża sala): g. 19 „Romans z

O najtrudniejszych prac należy
zaliczyć roboty na dachach i przy
montażu oraz przy budowie osobnej
drogi dojazdowej (poza budową spe
cjalnej jezdni częściowo utwardnio-
nej i dróg prowizorycznych).

Wszystkie trudności zostały jed­
nak przełamane dzięki doskonałej
organizacji i wielkiemu entuzjazmo
wi i energii robotników.
TA O sprawności robotników świad

czy m. in. chociażby fakt wyłado
wywania po kilkudziesiąt wago­
nów materiałów dziennie.

O ich entuzjazmie do pracy mó
wi najlepiej samorzutne wykoń­
czenie (poza harmonogramem) je-

„Gsspo^a
pad Wierzynkiem"

r

znowu czynna
, Po przerwie, spowodowanej ko­

niecznym remontem „Gospoda pod
Wierzynkiem" wznowiła swą dzia­
łalność piątek 30 grudnia. No­
wym kierownikiem Gospody jest
przedsiębiorstwo państwowe PDT.

„Gbspóda pod Wierzynkiem" bę­
dzie restauracją reprezentacyjną.

Na masowe wyżywienie przezna­
czona została ludowa gospoda „Pol
lera“, która (również pod zarzą­
dem PDT) w najbliższych dniach
otwiera swoje, podwoje, (aks)

W ożywionej
dyskusji na Żjeździe

Aktywu
Gospodarczego
brali udział

przodownicy
pracy
i racjonalizatorzy
z PBE

Wczoraj zakończyli w Krakowie
obrady, uczestnicy ogólnopolskiego
zjazdu aktywu gospodarczego Pań­
stwowego Budownictwa Elektrycz­
nego.

W zjeżdzie wzięło udział 210 de­
legatów ze wszystkich oddziałów
PBE w Polsce. Celem zjazdu było
omówienie dotychczasowych osiąg­
nięć i nowych zadań stojących
przed PBE w planie sześcioletnim.

PBE jest przedsiębiorstwem in­
westycyjnym Centralnego Zarządu
Energetyki i trudni się budowa­
niem nowych linii elektrycznych,
stacji transformatorowych i t. p.

W ożywionej dyskusji nad refe­
ratami udział wzięli również przo­
downicy pracy i racjonalizatorzy zdownicy pracy i racjonalizatorzy
PBE. (b)

Przypominamy
roztargnionym

KTO ZGUBIŁ TECZKI?
2 teczki, pozostawione w sklepie

cukierniczym przy ul. Batorego 1
— są do odebrania w sekretariacie
redakcji.

PORTFEL DO ODEBRANIA
W sekretariacie „Echa" złożono

także znaleziony portfel, zawiera­
jący legitymację służbową i Zw.

1 Zawodowego na nazwis„ : Sylwii
(zak) Faleńskiej.

dnego z bloków, który już pierw­
szego listopada został oddany do
użytku.

HOTEL ROBOTNICZY
D OBOTY w Mogile objęły rów-
■n nieź budowę nowoczesnego ho­
telu robotniczego na 300 osób. Ho­
tel wyposażony jest w wygodne łóż­
ka, stoliki, bieliznę pościelową itp.,
oraz w starannie urządzoną świetli­
cę.

Poza robotami, zaplanowanymi na

r. 1948, wykonano cały szereg robót
przygotowawczych do prac, zapla­
nowanych na dalsze lata, jak np. bu­
dynki gospodarcze itp.

Warto dodać, że istniejący do nie­
dawna w Mogile szynk — zamienio­
no na stołówkę dla robotników, roz­
szerzając lokal i odpowiednio go wy
posażając. (St. Sz.)

Teatr
„Damy

Stary . ,. _______ _

wodewilu”.
(mała sala): g. 19.15 „Moralność pani

Durskiej".
Teatr Rapsodyczny (ul. Warszawska 5)

„Beniowski”.
Teatr Młodego Widza (Karmelicka 4)

— godz. 19 „Książę i żebrak”.

Międzyzwiązkowy Klnb Robotniczy
(Szczepańska 3)—otwarty w g. 16—22.

Teatr Groteska (ul, św. Jana 6) —

g. 17 widowisko dla dzieci, g. 19.30 wer­
sja dla dorosłych.

Teatr Kolejarza ZZK (Bocheńska 7):
dziś 31 grudnia o g. 19 i w niedzielę
(1 stycznia) o g. 15.15 i 19 — baśń mu­
zyczna „Joanna Ligęza”.

16, 18,Apollo „Spotkanie nad Łabą”
20.

Gdańsk — „Złoty kluczyk” 15,30; 17,30;
19.30 .

Sztuka — „śpiewak nieznany” 16, 18,
20.

świt — „Bogata narzeczona” 16, 18, 20.
Uciecha — „Milczenie jest złotem” 16,

18, 20.
Wanda — „Powrót La ssie” 16, 18. 20.

Specjalna komisja obliczy głosy

Kto zwycięży

Wystawy
Pałac Sztuki (Plac Szczepański 4) •

Wystawa pośmiertna Felicjana Szczęsnw
go - Kowarskiego.

Wystawa w Sukiennicach (czytelnia
miejska) —

..Kraków przedwczorajszy”.
Muzeum w Sukiennicach otwarte oq

10—15.
Mnzenm Przemysłowe (ul. Smoleńsk

9). Wystawa historyczna teatru kra­
kowskiego, godz. 10—16.

Dom Kultury: Wystawa Stalinowska —<
otwarta od godz. 9 — 20. Wstęp wolny.

fłacffo
NIEDZIELA

7,00 Audycja dla wsi. 8,55 Audycja*
SKRK. 9,00 Koncert organowy. 10,00
Skrzynka ogólna. 11,10 Droga do Wie­
trzychowic — fel. St. Słupka. 11,25 Mu­
zyka rozrywkowa z płyt. 12,15 Nowo­
roczny koncert rozrywkowy w wyk. ma

łej orkiestry rozgłośni śląskiej. 13,15
Niedziela na wsi. 14,00 U naszych twór­
ców. 14,10 Koncert polskiej kapeli lu­
dowej. 14,40-' Fraszki — aud. literacka,
15,15 Koncert dla świetlic dziecięcych.
16,20 ,,I^aśze chóry śpiewają”. 16,40
„Zwyrtalowa Bacówka — pod wesołym
wierchem” — aud. w opr. B . Roniani-
szyna i S. Gwizdrza, w radiofonizacji i
reż. J. R. Bujańskiego. 17,00 „Wiązanki
operetkowe”. 18,00 „Sen wujaszka”' —

komedia J. Minkiewicza w radiof. M. Ry
cerzówny, reżyseria R. Niewiarowicza.
19,00 „PodTóż torpedą humoru” —

opr. W. Zechentera. 19,20 Muzyka roz­
rywkowa. 21,00 Koncert małej orkiestry^
rozgłośni krakowskiej pod dyr. A. Wier-
nika. 21,35 Audycja Chopinowska w wy­
konaniu H. Czerny - Stefańskiej (Kr.)
22,05 Wiadomości sportowe (Kr.) 22,30
Muzyka taneczna, gra orkiestra P. R.,
pod dyr. J. Cajmera. 23,15 Muzyka ta­
neczna (płyty).

w konkursie „Echa
na najspraumieszą obsługę

w sklepach PSS

NASZ konkurs pt.: „Który ze sklepów PSS ma najsprawniej
ganizowaną obsługę" —; wzbudził olbrzymie zaijiteresoiNASZ konkurs pt.: „Który ze sklepów PSS ma najsprawniej zor­
ganizowaną obsługę" —: wzbudził olbrzymie zainteresowanie

wśród naszych Czytelników, o czym najlepiej mówią nadsyłane co­
dziennie do redakcji kupony i listy.

Wszystkie głosy zostaną obliczone przez specjalną komisję.
W dniu 31 bm. konkurs zostaje zamknięty. Według tymczasowych

obliczeń (które mogą ulec jeszcze zmianie po ostatecznym obliczeniu
głosów) — na czoło wysunął się sklep nr 28 przy ul. Czapskich 1.
C KLEP ten otrzymał dotychczas

nie byle jaką ilość — bo aż
167 głosów.

Jadwiga Rzeźniczek (ul. Puław­
skiego 12) pisze, że zarówno kie­
rowniczka, jak i personel, znane są
z uprzejmości: — „Nie zdarzyło mi
się wyjść stąd z uczuciem niezado­
wolenia. Inne spółdzielnie mogą
wzorować się na sklepie nr 28“.

Mieszkaniec Nowego Targu, Cze
sław Zając (ul. Leonarda 36) przy
łącza się do pochwał, wyrażonych
przez naszych Czytelników i pod­
kreśla, że w czasie swego pobytu w

Krakowie zaopatrywał się tu przez
tydzień i stale był szybko i sympa­
tycznie obsłużony. Na uznanie za­
sługuje kierowniczka i pracownicz-
ki spółdzielni.

Mieszkanka Kńlwarii Zebrzydow
skiej, Stefania Polańska zetknęła
się ze sklepem nr 28 przed rokiem
i ilekroć wstępuje tu po zakupy
spotyka się z ujmującą grzeczno­
ścią obsługi.

Uczennica kl. 3, Lidia Buko­
wińska, zwierza się nam, że, pod
czas gdy w innych sklepach trak
tują ją jako dziecko, obsługując
najpierw starszych — inaczej
dzieje się w sklepie przy ul.
Czapskich, gdzie otrzymuje to-
wai’ w normalnej kolejności.

KAZIMIERA Szayer (al. Słowac
kiego 10) stwierdza, że sklep

ten może być przykładem uprzej­
mości i uczciwości.

Dziesięć osób wypowiada się za

sklepem, nr 148 przy placu Zgo­
dy 6.

Jan Wiktasz (ul. Zamojskiego
37) pisze, że jest to jeden z nie­
wielu sklepów PSS, w których nie
trzeba długo czekać.

Edward Tracz (ul. Bożego Cia­
ła 10) był W sklepie tym zawsze

solidnie i fachowo obsłużony.
T RZY osoby głosują za sklepem
I nr 6 przy ul. Krowoderskiej

22. Tyleż osób wyróżnia sklep nr 8
przy ul. Grodzkiej 47 oraz nr 112
przy Rynku Głównym 5.

Z. Malinowska (ul. Bronowicka
14), stała klientka
z całym uznaniem
pracę personelu.

Stefan Bukowski
wony) dodaje, że według jego ob­
serwacji — najsprawniej działa
obsługa tego sklepu i to, zarówno
w okresie mniejszego ruchu, jak i
podczas wzmożonych zakupów.

Sylwestrowa
zbiórka
na Pogotowie
Ratunkowe PCK

Od lat z górą 60 utarł się w Kra­
kowie zwyczaj, że na zakończenie

roku, w wieczór sylwestrowy, od­
bywa się zbiórka na Pogotowie Ra­
tunkowe.

Od chwili objęcia tej zasłużonej
placówki przez Polski Czerwony
Krzyż, działalność Pogotowia Ra­
tunkowego znacznie się usprawni­
ła (dzięki zwiększonemu taboro­
wi samochodowemu) i objęła, prócz
miasta, także i powiat krakowski.

Od 1 kwietnia do końca 1949 r.

— ponad 9.000 interwencji wyjaz­
dowych i ponad 5.500 pomocy

dzielonych w ambulatorium —

cyfry, mówiące najlepiej o

instytucji.

u-

oto

tej

I w tym roku pracownicy
gotowia Ratunkowego P. C.

przeprowadzą po zakładach pra­
cy i lokalach publicznych zbiór­
kę na cel dalszego usprawnienia
działalności stącii krakowskiej.

Po-
K.

sklepu nr 112,
ocenia szybką

(Prądnik Czer

Ogłoszenia drobne
INŻYNIERÓW, techników, majstrów bu­
dowlanych, wykwalifikowanych plani­
stów. blacharzy, dekarzy, zdunów — za­
trudni Spółdzielnia Budownictwa Wiej­
skiego w Bydgoszczy, Pla,’ Wolności nr 1.

599

SPRZEDAJEMY tanio maszyny do pisa­
nia, liczenia oraz maszyny do szycia.
„Skład Maszyn” Kraków, św. Krzyża
nr 7. 2146

Sylwester
bez alkoholu

Wojewódzka Społeczna Komisja
do Walki z Alkoholizmem zwraca

się do wszystkich związków zawodo
wych, rad zakładowych i organiza­
cji społecznych, aby (zgodnie z in­
strukcją CRZZ) — wszelkie zaba­
wy związkowe — nie wyłączając
syhcestrowych i noworocznych —

odbyicaly się bez wódki.
W miejsce wódki należy propa­

gować w pierwszym rzędzie, owov

ce w płynie i wino.
Komitet apeluje równocześnie do

kierowników gospód spółdzielczych
oraz sklepów spożywczych, aby
ściśle przestrzegali rozporządzenie
prezydenta miasta, dotyczące za­
kazu sprzedaży napojów alkoholo­
wych w naczyniach zamkniętych •-

Dyżury
DYŻUR POŁOŻNICZY: dr J. Piątkow­

ski, ul. Sobieskiego 22, tel. 597-02.
We wszystkich innych nagłych zacho-

rzeniach w nocy (w dni świąteczne przez
cały dzień) wzywać lekarza dyżurnego
Pogotowia Ratunkowego PCK, Stalina
19. tel. 211-12 .

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZ­
NEGO.
Krupnicza 11-a — od godz 8—12 . Wy­
dawanie talonów na sztuczne uzębienie.

DYŻURY APTEK:

Kalwaryjska 37, Dietla 76, Grodz’,11 17,
Madalińskiego 7, Karmelicka 9, Rynek
Gł. 42, Krowoderska 74, Plac Matejki 2.

Czytelnicy
zapytują-

...dlaczego artystyczne pudełko,
wykładane mosiąd»?m kosztuje w

Centr. Przem. Artyst przy ul Szew
skiej 27 — 1036 zł. — a identyczne
pudełeczko w PDT przy ul. Anny
kosztuje... 648 zł. Różnica ta jest
zbyt wielka, aby móc przejść nad
nią do porządku dziennego; wypad
ki takie nie powinny się powtó­
rzyć w przyszłości

...dlaczego — mimo obietnicy
Prezydenta miasta — nie ma jesz­
cze postoju taksówek przy ul. Mo­
gilskiej 22?

...jak długo robotnicy 3 Borku
Fałęckiego i Łagiewnik będą bro­
dzić w kałużach wody, błocie i
śniegu — idąc do pracy i z powro­
tem. .Kiedy chodnik dla pieszych
zostanie gruntownie naprawiony?

...czy przewężenie przy zbiegu
Rajskiej i Karmelickiej zostanie w

związku z remontem narożnego bu
dynku usunięte?

...czy Zarząd Miejski ma zamiar
zainteresować się domem przy ul.
Smolki 12c? Czy też mimo trzy­
krotnego zgłaszania, oczekuje aż

dojdzie do- jakiegoś wypadku —

wskutek pięknięcia rur wodocią­
gowych i zalania wodą mieszkań
w tym domu?

Zapisy
do zespołów
a rtyslijczrnjch

Dora Kultury Związków Zawodo­
wych, mieszczący się w dawnym
pałacu pod „Baranami" otwiera z

nowym rokiem zapisy do wszyst­
kich amatorskich zespołów arty­
stycznych, samokształcenia zawo­
dowego i Wszechnicy Radiowej.

Do zespołów mogą się zapisywać
wszyscy członkowie Związków Za­
wodowych i ich najbliższe rodziny.
Nauka ta, jak wszelkie szkolenia,
w Domu Kultury ZZ jest bezpłat­
na i odbywa się w godzinach po­
południowych.

Zapisy przyjmuje sekretariat,
Rynek Gł. 27, 2 p., pokój nr 115
(za okazaniem legitymacji Związ­
ków Zawodowych).

^waWDAHCJl

S. J. — 2 — Kraków: Proszę w

sprawie przez Pana poruszanej
zgłosić się w RKU — Kraków —

powiat i przedstawić Komendan­
towi RKU swoją sprawę — .zata­
czając niniejszą odpr'—'
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Noworoczny

turniej
hokejowy

uj Krynicy
odwołany

KRYNICA (tel. wł.)
W piątek redakcja „Echa

kowskiego“ otrzymała telefoniczną
wiadomość od członka zarządu KTH
nacz. Wyrzykowskiego, iż noworocz

ny turniej hokejowy, który odbyć
się miał z udzśałem drużyn: Slavia
(Preszov) Cracovii, LKS Włóknia­
rza, Gwardii Krakowskiej, Legii
Warszawskiej i gospodarzy tj. Kry­
nickiego Tow. Hokejowego — zo­
stał odwołany.

Kra-

Obsada

sędziów
hokejowych
na mistrzostwa

1i2rundy
W YDZIAŁ spraw sędziowskich
’* PZHL, wyznaczył już obsadę

sędziowską na rozgrywki hokejo­
we o mistrzostwo polski pierwszej
i drugiej rundy.

Poniżej podajemy tę obsadę, przy
czym w podanych parach przeciw­
ników jako „X“ wystąpi mistrz
polski klasy A, który wyłoni się z

rozgrywek o ten tytuł.
1 runda 15.1.1950. AZS Poznań—

Włókniarz Łódź — Eberhardt i Wu
jek (W-wa), Górnik Janów. — ,,X“,
Kochański, mgr. Keller (Kraków),
KTH — Gwardia Bydgoszcz —

mgr. Trytko, Zaleski (Śląsk), Włók
niarz Wałbrzych — Legia (W-wa)
— Brzeziński Przewiodą (Kr.), Gór
nik Mysłowice — Ogniwo Cieszyn,
Romanowski, Kaliwoda (Łódź),
Stal Siemianowice — Kolejarz To­
ruń, Michalik, Bielecki (Kr.). Stal
Katowice — Ogniwo, Bytom, Za­
rzycki, Majchrowicz (W-wa), Ogni­
wo Kraków — Gwardia Kraków,
Kuchar, Foryś (W-wa).

2 runda; 22.1.1950. Włókniarz
Łódź — AZS Poznań, Michalik,
Bielecki (Kr.) „X“ — Górnik Ja­
nów, Kochański (Kr.) Paruszewski
(W-wa), Gwardia — KTH dr
Ludwiczak, Urbański (Poznań),

'

Legia (W-wa) — Włókniarz, Nowak
(Pomorze), Ogniwo Ciesz. — Gór­
nik Mysi., Kuchar, Foryś (W-wa),
Kolejarz Tor. — Stal Siemian.
Brzeziński, Wieczorek (Ld) Ogniwo
Bt. — Stal kat. Eberhardt. Maj­
chrowicz (W-wa). Gwardia Kr. —

Ogniwo Kr., Zarzycki, Jałowy
(W-wa)

Zawody
o mistrzostwo

ECHO SPORTOWE

Gwardziści dążą do mistrzostwa
przez obóz w Rzymówce

35 bokserów szlifuje formę
pod okiem mistrzów

Konarzewskiego i Karpińskiego
ZROBIMY wszystko, co leży w mocy naszych pięści, by udarem­

nić zakusy bokserów Kolejarza—Gedanii na zdobycie tytułu druży
nowego mistrza Polski. Postaramy się, żeby sztuka ta rywalom na­
szym n’e udała się w tym sezonie, jak miało to miejsce w ubiegłym
— tak odgrażają się pięściarze warszawskiej Gwardii.

Faworytom stolicy czas nie upływa na pogróżkach. Przygotowują
się starannie do zbliżającej się następnej rundy rozgrywek © druży­
nowe mistrzostwo.

Polska-Węgry
tu lutym

Termin najbliższego meczu bok­
serskiego Polska — Węgry został
już zatwierdzony przez GUKF. Spot
kanie odbędzie się w dniu 26 lute­
go w jednym z miast polskich.

Spacerkiem
po świecie
LADOUMEQUE, który niegdyś

zdobył sławę na bieżni, bijąc
rekordy świata na średnich dy-

stansach, wycho-
wał syna, liczące-

g° dziś 16 lat. La-
doumeąue treno-
wał go osobiście.\ \vTV\ Pierwszy występ

p, ..;ń , ,ednalc rozczarowanie.
Młody Ladoumegue, który starto­
wał w jednym z biegów na prze­
łaj, przybył do mety dopiero jako
90-ty...

^PORTOWE małżeństwa stają
tJ się coraz

początek zrobił
modniejsze. Dobry
Zatopek, który po­

ślubił jedną z

wybitnych
lekkoatletek

Czechosłoioacji.
Śladami Zatop-
ka poszedł do­
skonały dziesię-
cioboista fran­
cuski, wice­

mistrz olimpij­
ski Heinrich,
który również

ożenił się ze sportsmenką.
Na kogo‘teraz kolej..?

ligi zapaśniczej
Pierwsze zawody o mistrzostwo

ligi zapaśniczej, rozpoczynają się w

niedzielę 8 stycznia w Krakowie.
Walczyć będą: Gwardia Byd­

goszcz ze Związkowcem Kraków.
Rozpoczną one serię zawodów ligo­
wych, z których wyłoniony zostanie
drużynowy mistrz Polski.

TA 7 LECIE w Sztokholmie odby
• V la się gimnastyczna lingia-

da. Z imprezy tej Szwedzi nakręci
li doskonały

film, który zda
niem fachow­
ców doskonale
się nadaje jako
film instruk-
tywny niezmier
nie pożyteczny
dla uczących

gimnastykę. Nawia-
odczuwa się duży

i ćioiczących
sem mówiąc,
brak fachowych, filmóio sporto­
wych.

'

■Przedwczoraj pociąg o-dwiózł
kwiat pięściarski stołecznej Gwar­
dii na Dolny Śląsk, gdzie zorga­
nizowano obóz kondycyjny.

Majątek Rzymówka, położony
niedaleko Lęgni
cy jest kuźnią,
w której szlifo­
wać się będzie
forma ambit­
nych gwardzi­
stów. Aż 35 bok
serów ma tam

zjechać by pod
okiem trenerów
Tomasza Kona­
rzewskiego „• Wa
lerego Karpiń­
skiego przejść w

ciągu dwu ty­
godni racjonalną

zaprawę pięściarską. Obóz zgroma
dzi nie tylko czołówkę i rezerwy
drużyny stołecznej, ale ściągnie
również szereg zawodników Gwar­
dii z pobliskiego Wrocławia. Auto
matycznie więc dwutygodniowe
przeszkolenie nosić będzie charak
ter treningu ; kondycyjnego i wy­
szkoleniowego. Jedni bokserzy na­
bierać będą wiedzy ringowej i kon
dycji, drudzy — przy okazji szko
lić się będą na przyszłych przo­
downików, instruktorów i trene­
rów.

19 TĘGICH CHŁOPAKÓW
A oto lista warszawiaków,

którzy skoszarowani mają być w

Rzymówce: Patora. Kolczyński,
Szadkowski. Komuda, Wesołow­
ski, Archadzki, Szymura, Woź­
niak, Wilczek, Kukulak, Frącko­
wiak, Springler, Marcyś, Ty­

czyński, Łukacz, Jankowski, Fa-
mulicki, Mazurek i Mączka. Ra­
zem więc 19 chłopa. Jak widzi­
my z zestawienia — lista obej­
muje zarówno pełną ósemkę re­
prezentacyjną „Gwardii". jak i
kadry rezerwowe. Może przyj­
dzie wreszcie czas, że w pierw­
szej ósemce gwardzistów wystę­
pować będą w ringu nowe, a co

istotniejsze — młode twarze.

Spodziewać się należy, że ,• Gwar
dia wrocławska' przyśle do podleg
nickiego majątku również cały
swój kwiat pięściarski z Kasper-
czakiem, Szymonowiczem j Kaf-
lowskim

Obóz
grudnia,
nia.

CO
WARSZAWA — POZNAŃ?

Przed wyjazdem zadaliśmy tre­
nerów; Konarzewskiemu następu­
jące pytanie:

na czele.
rozpoczyna

‘

się w końcu
a zakończy się 14 stycz-

BĘDZIE Z MECZEM

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY

I.
Przez pewien czas obaj mężczyźni milczeli. Fiedosiejew,

który wrócił właśnie od dyrektora przewracał w zamyśle­
niu kartki kalendarza, leżącego na biurku. Paweł siedział
na ceratowej kanapce.

— LeSwo można was poznać, — zauważył Fiedosiejew.—
Schudliście, zmieniliście się na twarzy.

— Tak... Pierwszy raz choruję na grypę, i to w tak

ostrej formie.
— Nastrój pod zdechłym psem, prawda?
W głosie Fiedosiejewa Paweł wyczuł nutę współczucia.
— W jakim nastroju może być inżynier, na którego ko­

palni miał miejsce pożar, w dodatku podczas jego nieobec­
ności... i z którym dyrektor rozmawiał nie tyle o samym
pożarze, ile o przestępczej przeszłości jego ojca! Dyrek­
tor chciał wyjaśnić, czy byłem poinformowany o czynach,
przypisywanych mojemu ojcu. Stawiał całą sprawę tak,
jak gdyby istniała między tymi rzeczami jakaś łączność.
Ojciec wysadził kopalnię w powietrze, a syn kontynuuje
jego dzieło — takie przynajmniej aluzje robił dyrektor...
Przecież to nie ma najmniejszego sensu!

— Oczywiście, że nie ma najmniejszego sensu! — zgo­
dził się z nim Fiedosiejew. — Zrozumcie jednak, że istnie­
ją ludzie, którzy uporczywie usiłują udowodnić, że istnie­
je bezpośredni związek między działalnością waszego ojca,
a waszą pracą na Przeklętej. Zapewniam was, że, po
pierwsze — takich ludzi jest niewielu, a po drugie — dy­
rektor nie należy do nich. Rozpytując o waszego ojca,
starał się wyciągnąć fakty, które by zaprzeczyły stanow­
czo tym pogłoskom, a raczej — bazgrołom... Jest rzeczą

charakterystyczną, że ojca waszego oskarżają jedynie au­
torzy listów anonimowych. Nie otrzymaliśmy dotychczas
ani jednego bezpośredniego oświadczenia, podpisanego
imieniem i nazwiskiem. Autorzy anonimów nie chcą się
ujawnić ? Prawda ?

FRASZKI

W. ZECHENTER

Pożegnanie z Cerdanem

— Cieszy nas fakt, że przygoto­
wujecie się zawczasu i starannie
do niełatwych bojów o mistrzo-
two Polski... ale jak będzie wy­
glądał skład reprezentacji Warsza
wy na mecz z Poznaniem, który od
być ma się w stolicy 8 stycznia.
Czy kandydatów, do reprezentacji,
a więc Frąckowiaka Tyczyńskiego
Wilczka i Fainulickiego zwolnicie
z obozu?

Odpowiedź kierownika obozu
brzmiała:

— Ani mowy o tym nie ma. Ur­
lopów z obozu udzielać nie będzie­
my.

’

(Tom.)

Sama chciała

Do wuja Sama rzekła Anglia raz:
— Strasznyś, gdy nadszedł mych płatności czas!
A na to wuj Sam rzeknie: — Moja mała,
Cóż ci poradzę? Wszakżeś Sama chciała...

t^ędza i luksus

Nędza i luksus z sobą w zgodzie
żyją spokojnie na Zachodzie,
a przykład z tego da najprędzej,
ktowBeneluxieżyjewnędzy...

O zakusach anglosaskich na naftę iracką
To przysłowie wspomnę chyba:
na bezrybiu Irak ryba...

Dziś

o 24-ej
sportóojcy witają
Nowy Rok!

Przygotowania do radosnego po
witania Nowego Roku zakończono
już w całej Polsce. Wszystkie or­
ganizacje masowe, jak związki za

wodowe, ZMP, TPŻ.. ZSCh, opraco
wały już bogaty program rozryw­
kowy i artystyczny. Zakłady pra­
cy organizują zabawy, przedsta­
wienia, choinki itp.

W świetlicach kół sportowych
odbędą się zabawy sportowe — te

go roku inne jak dawniej — bo po
łączone z produkcjami artystyczny
mi. Sport krakowski wszystkich ga
łęzi; bierze również udział w powi
taniu Nowego Roku, urządzając
sportowe zabawy.

Sportowcy Ogniwa — Cracovii
bawią się w salach Tow. Urzędni­
ków Miejskich przy al. Słowackie­
go. Związkowiec — Garbarnia gro.
madzi się i bawi ochoczo do białe­
go rana w odnowionych salach klu
bu, przy ul. Sławkowskiej 6, a w

czasie zabawy o północy — powi­
ta Nowy Rok i drużyną piłkarską
Garbarni w lidze państwowej.

Pięknie zapowiada się zabawa
Zw. KS Unia — Groble, która od
będzie się w salach klubowych
przy ul. Wiślnej
prócz powitania
przygotowuje się
niespodzianki.

Zw. K. S. Spójnia, — wita No­
wy Rok w salach Grand. Hotelu
przy czym zapowiada atrakcje
sportowe, jak gra w tenis na sto­
łach, ping-pong tortami, boks
czasie tanga itp.

10, gdyż tam

Nowego Roku
dla gości liczne

Koroliew
poraz9
mistrzem ZSRR

W Moskwie zakończyły się bok­
serskie mistrzostwa ZSRR w wa­
dze ciężkiej. Mistrzem po raz 9
zęstał znakomity Koroliew, który
pokonał w decydującej walce Szo-
sicasza.

■—Nie chcą się ujawniać, bo kłamią! — wykrzyknął
Paweł.

— Łotr potrafi kłamać w oczy nawet na śledztwie. Dla­
czego jednak żaden z autorów listów anonimowych nie
zechciał zagrać w otwarte karty? Kim są ci „dobrze
poinformowani", „życzliwi", „wszystko wiedzący"? Tyle
tylko o nich wiadomo, że uporczywie zachowują incognito.

Paweł słuchał go chciwie, starając się wniknąć w każde
słowo.

— Teraz, wracając do aktów sabotażu na Przeklętej —

inaczej chyba nie można nazwać tych wypadków — ciąg­
nął Fiedosiejew ----- należy stwierdzić, że sytuacja jest
bardzo zagmatwana. Będziemy musieli wyjaśnić dużo ta­
jemniczych i niezrozumiałych rzeczy, zarówno jeśli cho­
dzi o charakter tych wypadków, podczas których z reguły
nie było was na terenie kopalni... jak i przy zidentyfikowa­
niu osobników, podobnych do was z wyglądu, których wi­
dziano na Przeklętej... I, wreszcie, ten fałszywy tele­
gram... Wszystko to nie jest bynajmniej proste... Uderza
mnie jedno...

Fiedosiejew wstał zza biurka, usiadł obok Pawła i zwol­
na, ■ważąc każde słowo, ząezął rozwijać swój plan:

— Przypuśćmy na chy/ilę, że akty sabotażu na Przeklę­
tej są ujęte w pewien system i dążą do urzeczywistnienia
jakiegoś, na razie niezrozumiałego dla nas, celu. Jeśli przyj- l

mierny w charakterze hipotezy pomocniczej, że zadaniem i

•li
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Paryż ogląda na ekranie
film z doskonałym bokserem

(Korespondencja własna „Echa")

W JEDNYM skin paryskich odbyło się wyświetlenie filmu, w

którym główną rolę grał Marcel Cerdan. Było to więc jakby
ostatnie pożegnanie ze znakomitym bokserem. Liczni wielbiciele te­
go sportowca mogli go jeszcze podziwiać na ekranie. Seans filmowy
otrzymał uroczyste ramy. Na widowni znaleźli się wszyscy przedsta­
wiciele świata sportowego, jak również bokserzy, z którymi Marcel
walczył i ich pokonał. Między innymi był też obecny Folak z Fran­
cji — Lucjan Krawczyk, którego Cerdan dwukrotnie zwyciężył, i

Lucjan zawsze podkreślał, iż Mar­
cel był niezwykle lojalnym prze­
ciwnikiem i walczył jak prawdzi­

wy dżentelmen.Norweg Eriksson
będzie trenotuał

reprezentacją
kadrę narciarzy

W dniu 3 stycznia rozpocznie się
w Zakopanem ostatni przed. Pu­
charem Tatr i zawodami o mi­
strzostwo Polski, obóz szkoleniowy
reprezentacyjnej kadry narciarzy.
Powołano 65 zawodników i zawód
niczek. Trenerem będzie Norweg
Eriksson, -który nia- przyjechać
do Zakopanego w dniu rozpoczę­
cia obozu.

Odznaka
dla aktywistów-Diłkarzy

Za pracę aktywną zawodników
i działaczy, którzy przyczynili się
do umasowienia i osiągnięcia wyż­

szego poziomu spor­
tu piłkarskiego na

terenie Warszawskie­
goO.Z.P.N.wo-
kresie 1945 — 1949
włącznie, Zarząd u-

stanowił odznakę
WOZPN. w czterech gradacjach:

I. ’

II.
III.
IV.
Odznacza WOZPN, nadawana jest

jedynie czynnym zawodnikom i
działaczom zrzeszonym w PZPN,
zespołom krajowym i zagranicz­
nym za rozegrane spotkania z re­
prezentacją stołecznego Okręgu.

bez wieńca
z wieńcem brązowym
z wieńcem srebrnym
z wieńcem złotym.

sprawcy, lub sprawców aktów sabotażu, było nie tylko zde­
zorganizowanie prac przy odbudowie Przeklętej, lecz tak­
że zdyskredytowanie i doprowadzenie do zwolnienia uczci­
wego i pracowitego personelu kierowniczego, to czy nie

lepiej byłoby zasugerować nieznanym przestępcom, że ich
akcja została uwieńczona powodzeniem?... To może ude­
rzyć im do głowy? Człowiek, któremu wszystko się udaje,
często zapomina o ostrożności.

— Tak — zgodził się z Fiedosiejewem Paweł, patrząc mu

wprost w oczy i ezując, że zbliża się decydujący moment

w ich rozmowie.------ Czego wymaga się ode mnie w tych
okolicznościach ?

— Zarządzenie o zwolnieniu was z pracy nie będzie pod­
pisane — powiedział Fiedosiejew, i Paweł westchnął, jak
gdyby kamień spadł mu z serca. — Organizacja partyjna
sprzeciwiła się temu. Dyrektor jednak w zdenerwowaniu
kazał sporządzić projekt zarządzenia. Projekt ten prze­
szedł już przez kancelarię i pogłoski o waszym zwolnieniu
z pewnością zaczną się szybko rozchodzić... Rozumiecie?

— Tak...
— Na razie nie zaprzeczajcie temu... Zachowujcie się

jak człowiek, którego wyrzucono z pracy. Nie wątpię, że

będzie wam ciężko, musicie się jednak trzymać... Być mo­
że, da to jakieś wyniki... Jednym słowem, trzymajcie się,
Pawle Piotrowiczu!

— Nie jesteście pierwszym, który radzi mi, żebym się
trzymał — powoli powiedział Paweł. — Wierzę wam tak,
jak wierzę człowiekowi, który pierwszy dał mi tę radę.

— Macie rację! — z zadowoleniem rzekł Fiedosiejew,
wziął Pawła pod rękę i wyszedł razem z nim do pocze­
kalni.

W poczekalni było już sporo interesantów. Wśród nich
Paweł zauważył młodego mężczyznę o gładkiej twarzy
i zimnym spojrzeniu, którego widział już tego dnia rano.

(D. c. .n)(57)
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W sali byli
również dwaj bo

kserzy francuscy
Villamain i Dau-
thille, którzy nie
jednokrotnie od­
nieśli wielkie
sukjcesy na rin­
gach amerykań­
skich, a mimo to

amerykańscy me

nażerowie. wdstó

fych"' życiu pierw
szą rolę odgrywa
pieniądz, a dola­

ry chcą zdobyć pod płaszczykiem
sportu-nie dopuszczają ich do walk
o mistrzostwo świata. Obaj ci bok­
serzy przemawiali i dali do zrozu­
mienia jak zabagnione jest pię-
ściarstwo amerykańskie, w którym
rządzą gangsterzy, nie przebierają
cy w środkach.

|; ABUŁA filmu, w którym gra
-*• Cerdan jest właśnie oparta na

kulisach nieuczciwego boksu zawo

dowego. Cerdan — syn robotnika,
który szuka chleba na ringu, prze­
chodzi różne koleje losu i jest wy­
zyskiwany przez spekulantów bok-

.serskich. Wreszcie zyskuje sławę i
wówczas menażer chce na nim zro

bić największy interes i namawia
go do oszustwa aby przegrał walkę
ze słabszym przeciwnikiem. Cer­
dan początkowo musi się godzić,
pada kilka razy na deski, ale przy
chodzą refleksje, Marcel nie może

pogodzić się z fałszem i ohydą i
nokautuje przeciwnika. Od tej po­
ry kariera Cerdana jest złamana.

Film kończy się tragicznie, jego
bohater ginie w katastrofie samo­
chodowej.
GDY rozpędzone auto roztrza­

skało się o drzewo i Cerdan
padł bezwładny na jezdnię—wido­
wnia kina zamarła. Wówczas każ­
demu przed oczyma stanął wielki
samolot transatlantycki rozbijają­
cy się o szczyt góry na wyspach
Azorskich.

Czyż Cerdan w świetle jupite­
rów filmowych przypuszczał,
istotnie już w tak niedługiej pr:
szłości wyruszy w podróż, z któ­
rej się już nigdy nie nawraca?...

Mistrz
bokserski
Krakowa -

Gwardia
W niedzielę 1 stycznia 1950 w sa

li WUKF-u o godzinie 19-tej kra­
kowski mistrz bokserski Gwardia
zmierzy się w ringu z rzeszowską
Gwardią, mistrzem okręgu rzeszow

skiego.
Boks rzeszowski uzyskał ostatnio

szereg sukcesów w spotkaniach z

drużynami innych miast. Gwardia
— Rzeszów posiada w swych sze­
regach bardzo dobrych bokserów.
Również i forma bokserów kra­
kowskiej Gwardii ostatnio popra­
wiła się wybitnie..

Jest to ostatnie spotkanie przed
meczem Łódź — Kraków, które od
będzie się 8 stycznia.
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